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D e m o k r a c j a  - -  y o iif e ją  p r z y j a ź n i
francusko-angielskiej

Doniosłe deklaracje w czasie wizyty paryskiej
Paryż, PAT Cały Paryż nowitał 

angielską parę królewską z jedno* 
myślra serdecznością i entuziazmem 
niezależnie od zabaj wienia polityczne 
Fo: od rojalistów irancuskich aż do 
-skrajnej lewicy.

Podczas oDiaau w pałacu “lizejs* 
kim prezydent Leorun wygłosu prze­
mówienie, które w streszczeniu po­
da i eiry.

Przyjaźń, łaczaca nasze oba narody, 
zrodzona w ciągu długoletniego +T25 
dyey inego wzajenaiego poszanowa= 

i nia, pot wierdzona przez stale zbliżę* 
nie myśli i wysiłków, uśw.econa 
przez najcięższe próby, ożywiona jee 
dnym i tym samym ideałem wolności 
i pokoju — przyiaźń ta w toku swe5 
go rozwoju nabrała cech trwałości, 
które mogła uzyskać jedynie na sku5 
tek lednakowych koncepcji wartości 
ludzkich oraz jednakowej troski, na5 
kazującej podejście w szerokim du' 
thu zrozumienia od różnych zagad­
nień życia narodowego i niledzyna5 
rodc wego Przyjaźń ta przypwczęto- 
,vana przez sławnego dziadka waszej 
Królewskie? Mości w postaci buten1 
ty Angielsko5 Francuskiej, złożyła

pod pełnym chwały panowaniem Je5 
go Królewskiej Mości króla Jerzego 
5 tego dowodv swe: skuteczności vz 
ponurym oKresie wielkiej wojny. Na 
stępnie solidarno*5:, która została wy 
kuta w ogniu bitew, mogła zmienić ć 
swe formy, lecz nigdy nie zawiodła, 
gdy chodziło o zwiększenie pomyśl5 
ności ludzkiej i zgody wśród serc. 
W okresie rozterki moralnej, w któ5 
rym znajduje się świat, wielkie obo* 
wiązki spadają na nasze dwa narody, 
jednakowo przejęte dziełem postępu 
ludzkości. Utrzymanie pokoju w du 
chu poszanowania prawa międzyna­
rodowego nic da się pogodzi ani z 
'• ahaniem w -wykonywaniu obowia11 
zków ani z osłabieniem codziennego 
wysiłku. Właśme w tym kierui-ku 
yirny być skierowane w sposób nie­

ugięty nasze ściśle połączone myśli.
Porozumienie noimedzy obu naro5 

dami, bardziej doskonale niż kiedy5 
’ '''wiek, owoc.it we wszystkich dzifc 
dżinach, stanowi istotny element bez 
pieczeństwa i zgody ku na,wieksze5 
mu pożytkowi cvwilizacii i pokoju. 
Zresztą żadne mocarstwo nie powin­
no z tego powodu żywić niezadowo5

Groźne zaostrzenie M i t u
s t  w i i c ^ - i  z i o o i s C i i e g o

Tok,o (PAT). Agencja lk.mei do­
nosi, ze ilość wojsk Sowieckich 
skoncentrowanych w obsr, irze Czan- 
gkugeteng przekracza 100 tysięcy. 
Zauważono ożywione ruchy wojs­
kowe na przestrzeni pomiędzy m. 
Nowokijewskim a wybrzeżem oceanu 
spokojnego. Dwa samoloty Suwiec- 
kie przeleciał wczoraj granicę Man- 
dżukuo wzdłuż rzeki Tumen i pole- 
ciały w głąb terytorium Mandżur­
skiego. W ojska Sowieckie budują

zasieki drutowe w obszarze m. 
Czangkufeng.

Dziś w Tokio odbyła się demon­
stracja nacjonalistycznych organiza- 
cyj Japońskich przed ampasadą So­
wiecką w związku z incydentem 
granicznym Mandżukuo. Sowiecki 
Charge D‘affaires Smietanin odmo 
wił przyjęcia delegacji. Policja are­
sztowała kilku demonstrantów, ro­
zdających ulotki antysemickie, któ­
rych następnie wypuszczono na wol­
ność.
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lenia, ponieważ nie wyklucza to żad5 
nej przyiaini. Jestem przekonany, że 
Wasza Królewska Mość i Jego rzad 
puczymą wysiłki podobnie jax ja i 
rząd republiki, aby owa żywa rzeczy 
wistość promieniowała siale w spo­
sób coraz bardziej aktywny i córa; 
hardziej dobroczynny.

W  cdpo-viedzi na toast prazyden* 
ta Lebruna, król Jerzy 6dy odpow;e= 
dział w sposób następujący:

Panie Prezydencie!
Pomimo rrorza, które nas dzieli 

losy naszych krajów połączyły się na 
przestrzeni wieków, zaś obecnie tru 
dno by nam było wspomnieć okres, 
w którym stosunki nasze byłyby bar 
dziej ścisłe W przeszłości wielcy mę 
żowie naszych obu krajów niekiedy 
zbyt powoli rozumieli wzajemne za5 
lety. Tak me jest dzisiaj. Długoletnia 
i ścisła współpraca do w ‘odła że 05 
żywiają nas te same ideały. Nasze 05 
ba narody żywią to sarnio przywiąza­
nie do zasad demokratycznych, kió5 
ie n? i leniej odDowiadają ich naturak 
nemu geniuszowi i żywione sa tą sa5 
ma wiarą w dobrodziejstwa wolności 
indywidualnej. Jesteśmy dumni 2 te5 
go politycznego wyznania wiary któ 
re oodzielamy z innymi wielkimi na 
rodami. Lecz dobrze zdajemy sobie 
sprawę, że pociąga to za soba ciężka 
odpowiedzialność. Otóż w epoce, w 
której żyjemy, owa wiara wymaga 
od nas wszystkich w wysokim stop5

U W A C  A C z y t e l n i c y  Ł O D Z I  I

Ekspedycja krakowskiego Kuriera 
Porannego, oraz przyjmowanie ogło­
szeń odbywa się w Łodzi przy ul. 
Zawadzkiej 2, II. p. od 4 —  6 pop.

E m a ili u  Hi munistę 
Tnoreza w  Grenoble

Paryż (PAT). Komunistyczna „Hu- 
manite" donosi z Grenoble, że w 
niedzielę wieczorem w parku, w 
którym następnego dnia popołudniu 
dep. Thorez, sekretarz generalny 
partii komunistycznej Francji miał 
wygłaszać wielką mowę, znaleziono 
bombę. „Humanite" pisze, że tylko 
dzięki czujności partyjnej służby 
porządkowej partii zdołano zapobiec 
zamachowi, ktorego inicjatorem miał 
być jeden z kierowników partii do- 
riotowskiej w Grenoble.

nlu szlachetnych i wartościowych za5 
let craz siły wytrwałej i rozumnej.

Jednocześnie, jak Pan to wyraził, 
Panie Prezydencie, nasze porozumie5 
nie nie jest ekskluzywne. Nasza przy 
|azń nie jest skierowana Drzeciwko 
żadnemu innemu mocarstwu. Prze* 
ciwnie. iest gorącym pragnieniem na5 
szych obu rządów znaleźć w drodze 
układów międzynarodowych rozwią 
zanie tych zagadnień politycznych, 
które stcią na drodze ludzkiego do* 
brobytu. Działalność naszych obu 
rządów skierowana jest zatem ku 
wspólnemu celowi, a nuano wicie ku 
zapewnieniu w arodze współprac^ 
prawdziwego szczęścia nar >du

Statut narodowościowy w  Czechosłowacji
ju i  przygotowany

P n g a  (PAT) Dziś po południu od­
było  się posiedzenie komitetu poli­
tycznego Rady Ministrów pod prze- 
wodn ctwem prez. Benesza. Obrady 
bvłv poświęcone zagadnieniom adm i­
nistracji i sam orządu i odbyły się, w 
n s n H B D B B B B B B H l

S e k r e t a r z  Trockiego
zaginął

Paryż PAT. Emigrant niemiecki, 
przebywający w Paryżu, który był 
przez dłuższy czas sekretarzem Lwa 
Trockiego w czasie kiedy Trocki mie­
szkał w Barbizen pod Paryżem, nie­
jaki Rudolf Clement zniKnął bez śladu 
od dnia 12 lipca. Clement był ostatnio 
sekretarzem 4-ej międzynarodówki i 
mieszkał w Paryżu  pod fałszywym 
nazwiskiem Bertrarda. Organizacja 
.Trockistów" zgł osila za pośrednict­
wem adwokata Resenthala doniesienie 
do prokuratora republiki.

ramach rokowań na temai statutu na­
rodowościowego. Ponieważ już na 
wczorajszym posiedzeniu komitetu po­
litycznego Rady Ministrów zostało o- 
siagnięte w tej sprawie porozumienie, 
należy obecnie uważać projekt ustawy 
za całkowicie przygotowany przez 
rząd, tak że jeszcze dziś otrzymał go 
komitet sześciu celem dalszego prze­
dyskutowania.

Najważniejszą reformą samorządu 
ma być zaprowadzenie sejmów ziem­
skich i kurii narodowościowych z sze­
rokimi kompetenciami ustawodaw­
czymi. Gotowe projekty zostały prze­
dłożone przedstawicielom mniejszości 
narodowych.

Prasa czeska podkreśla odpow ie­
dzialność stronnictwa Henleina, które 
będzie musiało ostatecznie projekty 
ustaw narodowościowych odrzucić lub 
przyjąć. Projekty oczywiście zostaną 
przedłożone parlamentowi i uchwalo­
ne niezależnie od zgody Henleina.
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N a  m a r g t n e s t e

Fo płotach konie...
W  tych dniach gen. $Jawoj*fcklad* 

kowski jako minister spraw wewŁ* 
Irznych w ydał okólnik do wszystkich 
Wojewodów w sprawie zapooiega* 
nia dręczeniu kom. W  okólniku tym 
C zy tam y : —

„zwrócona jest uwaga, aby orga* 
na P. P., w razie zauważenia koni ku» 
lawyth, poranionych, chorych lub wy 
cieńczonych spowodu złego odżywia 
nia, a mimo to używanych do pracy, 
— występowały z interwencja dli 
przerwania występnych przejawów 
okrucieństwa, oraz sporządzały do* 
niesiema do władz administracyjny;:

A co zrobić z końmi niezdolnymi 
do pracy? I na to w okólniku znaj­
dujemy gotową odpowiedz:

„Jeśli koń nie może bvć używany 
do pracy, należy nałożyć pieczęć la­
kową na tekturze lub deseczce i za* 
wiesić ją w odpowiedni sposób na 
sryi konia".

Przecieramy oczy ze zdumienia... 
Nie, to niemożliwe .. Konie udeko* 
rov ane tekturarm opatrzonym pie­
częciami ? A jednak, nie zaszła żadna 
pomyłka. Taki teKst okólnika poją* 
wił sie w całei prasie podany za po­
średnictwem Polskiej Agenci i ele* 
graficznej Jednym słowem, na inwen 
cji autorowi okólnika nie zbywa. Por­
znąć że jest również literatem Pomysł 
opatrzenia koma niezdolnego do pra* 
Cy specialną odznaką jest zaiste deli­
katnie się wyrażając niezwykły. Do­
ceniamy w zupełności akcje ochrony 
zwierząt pociągowych, doceniamy 
wagę estetvzadi miast i wsi. Okólnik 
płotowy i powyższy okólnik „koń­
ski" spaczyły całkowicie może i do­
bre intencje p. ministra. Trudno i dar 
mo; nie meżna jednym nieprzemyś­
lanym pociągnięci en (mówimv o „ge­
nera lsk ichporządkach) wszystko 
podciągnąć pod -eden strychuicc. Po 
dobnie jak stosując okóinik o estety* 
zacii malowano na biało zielone żv* 
woploty i żółte strzechy, tak samo w 
wykonan iu dopiero wydanego zana 
dzenia w sprawie kom bęaą zdarzać 
sie horrenda, które stan a sic znuw 
złotodajnym tematem dla satyry.

Starosta jeden i drugi myśiał. żc 
po płotach będzie miał spokój. Za* 
wiedli się! Na porządku dziennym- 
konie. Precz smutki! Do roboty! 
Kontrola na karku! A jak skończy 
się „kwestia końska" pomyś! my o 
nowei robocie dla pana starosty! Po* 
cóż myśleć o głodzie, który skręca 
kiszki, pocóż myśleć o katastrofa'* 
nym braku szkół, pocoż myśleć o Na 
antem ie... Wszystko to ...furda mo­
ści panie Ważne są płoty i ważne 
są konie, a czyż nieważni są ludzie, 
kórvch dręczy sie często a gęsto go­
rzej niż kom A któż się za nimi 
U im ie 7 !

* * *

Antisthenes zarzut zrobił Platona* 
wi: „Gdzie: są idee? Kania widzę, 
ale nie -widzę końskości (idei ko­
nia)". — Platon miał mu odpowie­
dzieć: „Masz oczy, którymi s:c widz; 
konia, a oczu, którymi się widzi koń 
skości me masz".

K. M.

Centura piata sobie figle
Toruń. W sobotnim numerze „Sło- 
a P om orskiego” w artykule , P e r -  
iktacje ludowców z sanatoram i” zo- 
ało skonfiskowanych dz-tsięć wier- 
y po  zdaniu : „Ale o iie ten cały
'-prpm posiulatow od strony ludow- 
iw jest jasny, o tyle wygląda zupel- 
e mgławicowo po drugiej strome", 
i sam e wiersze jednak tjie uyły 
onfiskowane w „Słow:e B wileńskim, 
którego toiuńskie .S łow o Pomors- 
e* artykuł ten przedrukowało.

Zdawałoby, że Kościół katolicki winien 
cieszyć się zwiększeniem życia religjnego. 
G dy tak iak dawnej modna była wśród mło 
dzieży akademickiej, niewiara, ateizm — tak 
obecnie modnymi S4 pielgrzymki, młodzież 
gremialnie uczęszcza do kościołów, przystę- 
pnie do sakramentów.

A  tymczasem oto ks. dr. Jan Stępa — 
pedagog człowiek znający miodzież zbliska 
pisze w swym „Kuszeniu nowoczesnego czło 
wieka":

„...Ogólne obniżanie się z roku na rok 
poziomu intelektualnego naszej młodzieży, 
pomimo starań ze strony władz szkolnych o 
jego podniesienie, jest dziś objawem oow- 
szechnie znanym".

I dalej:
powszechny upadek wiary i obojętność 

na sprawy boże-."1
A przecież nikt inny tylko ksiądz kate­

cheta, ksiądz proboszcz zagarnął ostatnio w 
swe ręce możność urabiania dusz. I oto wy- 
niki. Zorientowano się jednakże w kościele, 
że coś się psuje w zgranej całości. Sądząc 
po nich, sądząc po rzucanych hasłach musi 
być naprawdę zle.

Nic dziwnego — katolicy bowiem są 
dzisiaj prawie że przeważnie katołikami z 
imienia. Rzadko kto interesuje się duchem 
reiigii utoż-amiając go z formami zewnętrza 
nymi.

Zaciera się cel, znaczenie pewnych oho- 
wiązujących zasad wśród bogatej obrzędom 
wości. Bogactwo to  zrozumiałe. Ratolicyzm 
jest starą religią — z biegiem czasu nagro­
madziły się masy tradycji, zwyczajów nie­
pisanych. Przeczytajmy d-Annunz'a „Triumf 
śmierci", przypomnijmy sobie przede wszyst 
kim Hiszpanię, wreszcie weźmy PolsKę: 3  
kraje, gdzie obrzędowość korzystała w du ­
żej mierze ze zwyczaju pogańskiego. Pocią­
ga to nawet swą barwnością i poezją, łą«.z\ 
się z historią danego narodu, łączy •- z je­
go potrzebami, pracą, dniem codziennym 
staje „sccundum consuetudinem partiae" a
0 to przecie chodzi. Tylko, że w podświa­
domości zaciera się skutkiem tego zrozumie­
nie właściwego stosunku do reiigii. Zdaje się 
człowiekowi, że obserwowanie zwyczaju, 
mzrtwa obecność w kościele z palmą czy wia 
neczk-mi, zachowywanie zewnętrznych form 
religijnych — wystarczają dla wypełnienia 
obowiązku N a Pasterkę przychodzą w nocy 
tłumy obżartych j pijanych ludzi, baraszkują 
w kościele, opowiadają sobie tłuste dowcipy
1 wierzą, że wypełnili najświętszy obowią­
zek swą fizyczną obecnością. Aie tak jak 
wielu ludzi uważa się za maricsistó ,v, a nie 
czytało Marksa — podobnie r. tego katolic­
kiego tłum u nikt najmniejszego pojęcia nic 
ma o zasadach chrystianizmu i zresztą po­
twierdza lo codziennym życiem. N it dziw­
nego więc, że Kościół boi się wszelkiego 
zetknięcia katolika z człowiekiem w roś rze­
czywiście wierzącym lub me wierzącym, a 
także z człowiekiem innej wiary. Przeciętny 
katolik nie zna własnej, nie zna argumen­
tów. Łatwo stad może być przekonanym, a 
nawet nie zmieniając oficjalnie reiigii --  
n o że  ją zmienić w duchu, nawet sam o tym 
r.c wiedząc. Wszak nie wie w co ma wie­
rzyć.

Dlatego też uchwały „Primi Concilii Pie- 
nari Polonici" w poszczególnych rozdziałach 
upominają wiernych przed niebezpieczeń­
stwem stykania się z inowiercami. Dlatego 
też Kościół i Akcja Katolicka starają się 
vy pełnić luki, zakładając Instytuty Wiedzy 
Katolickiej" i propagując smiale hasło „na­
wracania katolików na chrześcijaństwo".

Ten prąd światłego katolicyzmu zaczyna 
więc przeorywać dotychczas zachwaszczoną 
glebę, lecz piacę swą rozpoczął tak późno, 
że w szeregach katolickich niewiele tymcza­
sem znajduje zrozumienia i pomocy. San 
kierownicy katolicyzmu i „duszpasterze" w 
wielu wypaukach „nie wiedzą co czynią". 
Możemy śmiało powiedzieć, że hece antyse­
mickie w Polsce, w dużej mierz zawdzię­
czamy Kościołowi, Jakże często rzucał w 
nie swe „owieczki", a — nigdy — powstrz} 
mywał. D opiero dziś i to — contrę coeut. 
Mogę powiedzieć: Kościół, gdyż czynili to 
poszczególni jego dostojnicy ex cathedra. 
Zdawałoby się może, iż obecne mieszanie 
zawsze i we wszystko sprawy żydowskiej — 
to jakaś „żydowska psychoza". Ale tak się 
już w dzŁ-iejszycn czasach skiada i zazębia, 
że kwestia ta jest kamieniem probierczym 
dla naczelnych zagadnień chwili. Więc niem i 
sposobu na przemilczanie.

G dy już mówimy o katolikach i o ich 
etyce — biorę porównawczo ewangelików. 
Dziwnie się składa, że w zażydzonej i nie­
mieckiej Łodzi, że we wsiach zamieszkałych 
pizez ewangelików — członkowie kościoła 
cwang. — augsburskiego w rozbijamu skle­
pów j głów żydowskich udziału nie bral
7  pośród młodzieży pomówić można było
0 to jedynie poszczególne jednostki, uczęsz­
czające do szkół o znacznej większości kato 
li kiej lub chłopców zarażonych hitleryzmem
1 neo-poganstwem. Właśnie i eo-pogaurtwem. 
O nim to chcę mówić i przypomnieć, że hit­
leryzm stworzył swoją reofflę rasistowską 
wynoszącą rasę germańską ponad wszystki- 
inne i nawrót do -wiary w Wotana i Tora
— po to aby zniszczyć w Niemczech po­
jęcia etyki chrześcijańskiej. Przy nowym

pcgańbkitii „chrzcie" dziecka, ojciec ohrze 
stny przysięga na „Mein Kampf" i na mieć-, 
iż Lędzie to  dziecko w nowym ducha wy; 
chowywał.

Ludzie wyzbyci etycznych hamulców są 
zdolni do wszystkiego, b ę d ą c  przy tym śle­
pym narzędziem w ękach swych bezwzglę­
dnych kierowików. Zaczyna się od Żyda 
— a kończy się na ałasnym oracie. Byle 
przywyknąć do krwi, do lekceważenia w.-zel 
kich praw ludzkich — jak to w wyiaskrawio 
nym przykładzie mamy w Austrii Co tam 
mówić o Żydach. A  gdzie się podziewa 
Schuschnigg? A  „samobójstwo" Fey’a z ro ­
dziną — już jeśli mówić tylko o ludziacn 
wybitnych. A  ta  nadzwyczaj uproszczona, 
forma zawiadomień o śmierci ludzi, którym 
jakoś nie służy uzdrawiające powietrze obo* 
zów koncentracyjnych. Ciekawa forma — 
aż warto o niej opowiedzieć. Przykładów-.

MPiceprez Wiednia — Schmit-i — z»stał 
wywieziony do obozu. Ptw nego dnia zja­
wia się dwóch umundurowanych hitlerow­
ców i wręcza pani Schmitz puaełko po pa­
pierosach.

— Przynieśliśmy tu popiół męża pani, 
bo „właśnie" umarł... —

Bajecznie upioszczona metoda — nie­
prawdaż?

Tak się dzieje gdy kultura , etyka staje 
się jednym martwym słowem. Zamiast na­
wracania Chińczyków i Hindusów, którzy 
dobrzi się czują w swych prastarych reli- 
giach, będących wrykwitem wielkich kultów, 
warto by naprawdę Kościół przeiął się has­
łem Akcji Katolickiej „nawracanie katolików 
na chrześcijaństwo" , zrozumiał, że cała dzi­
siejsza Europ- — to w większości — gonu 
barbarzyńcy od ludożerców z wysp Pacy­
fiku. Jeśli naprawdę zdoła tę pracę misyjną 
wykonać — to już nie będzie obawiał się 
zetknąć Polaków-katolików z Pol lkami-ewan- 
gelikamj a i życie w Europie może się sta­
nie bezpieczniejszym niż w dżungli ab ykań- 
skiej.

H alina Dąbrowska

achwaiy,.
Warszawa. Opublikowane zostały osta- 

tnio uchwały komisji zjazdowych związku 
„Społem" Charaktery stycznie wyglądają 
wnioski pp. Krejki z rzeszowskiego i E. 
Osóbki z Warszawy O chwały te m m 
brzmią: Zjazd Związku Spółdzielni „Spo-

PAŚT& p o  Ł E B Ó W ~

ma imzmó- 01 ą i --iczóLi. owi­
łem" stosownie do podstawowych założeń 
ruchu spółdzielczego podkreśla ponownie 
całkowitą apolityczność tego ruchu i stwier­
dza, że zasadzie tej ruch spółdzielczy zaw- 
słc pozostanie wierny.

wutt*  ______

Przygotowan*a do kongresu Bunau
Warszawa. Żydowska socjal. orgznizacja 

robotnicza „Bund“ rozpoczęła żywe przy­
gotowania do kongicsu. Wobec powstania 
różnicy zdań na tle ujęcia zagadnienia syjo­
nizmu z Poalej Syjon—Lewicą — platforma 
polityczna kongresu ma zostać w najbliższej 
przyszłości przedyskutowana na posiedze­
niu władz naczelnych „Bundu“. Pójdzie o- 
na prawdopodobnie po linii kompromiso­
wej, ażeby nie doprowadzić do odosobnie­
nia „Bundu“, albowiem w tym wypadku 
idea koi-gresu doznała by zwężenia, a wła 
ś ci wie sprowadziłaby się wyłącznie do roii 
kongresu partyjnego „Bundu". Inicjatorzy

kongresu nie chcą do tego dopuście, prze 
ciwnie chcą mu nadać charaktei jaknajbar- 

dziej ogólny
Termin kongresu ma być podobno wy­

znaczony na dzień 10 11 października br.

Katastrofa samolotu w c js l m g o
Neu -Jork (PAT). Wojskowy wodno­

samolot, Iecauy de L >ui‘ville spadł 
do r-teki Snehomish, dwóch ęficerów 
zginęło *

W prawie współpracy z ruchem robotni­
czym i pracowniczym uchwalono: A probu 
jąc dotychczasowe posunięcia zarządu w tej 
sprawie, poleca się zarządowi związku na­
wiązywanie w dals-.ym ciągu współpracy z 
ruchem robotniczym i pracowniczym, w 
szczególności zaś z tymi organizacian.. ro ­
botniczymi i pracowniczymi, które prowa­
dzą we własnym zakresie prace propaga i- 
dy i orgarizacji spółdzielczej.

„ D i i ż p t  księżniczki O lgi"
Nowa organizacja polityczna 

ukraińska

Lwów. We Lwowie odbyło się pierwsze 
zebranie organizacyjne nowej politycznej 
organizacji ukraińskiej pod nazwą: „D ru­
żyna księżniczki Olgi" Po zapoznaniu się 
z deklaracją ideową wyhrano tymczasowy 
zarząd główny ,w sktad którego weszły m. 
in. panie: Milena Rudnycka, Malycka i dr 
Parfanowycz (reprezentantki kierunków li­
beralno-demokratycznych) Tyszycka (klery 
kalnych), O. Szeparowycz (nacjonalistycz­
nych). Deklaracja ideowa składa się z 8 tez, 
zawierających narodowo polityczne wyzna- 
neie wiary nowej organizacji.

Czytaiic*e
„alh>>3lbo t t
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Powracamy do sprawy ubezpieczę 
nia pracowników umysłowych

Zdaniem więc „Czasu" można dv< 
skutować nad tym, jakie wyjście z 
trudności byłoby najlepsze czy trze* 
ba zmniejszać świadczenia, czy pod* 
wyższać składki, czy przewidzieć wy 
płaty skarbu państwa do emerytur 
pracowników prywatnych, czy pod­
nieść rentowność lokat Z. U. S.

Cofnijmy się wstecz. Chuć będzie­
my w tej chwili powoływać się na 
człowieka, który dzisiai jest przed- 
rniottm drwin i pokpiwań, niemniej" 
nie możemy nie stwierdzić, że w sier­
pniu 1934 r. premier ówczesnego rzą­
du p. Leon Kozłowski przedstawia­
jąc program „pozytywny" rządu, oś­
wiadczył, że rząd przystąpi w najbliż 
szym czasie do reformy ubezpieczeń 
społecznych i że reforma ta bedzie do 
konana w interesie świata pracy. Tru 
dno nam dzisiaj stwierdzić w jakun 
nastroju był wtedy dzisiejszy „anty- 
n.ason" i czy miał szczery zamiar do­
trzymać przyrzeczenia. Ale przypatrz 
nry sie na czym polegała ta reforma w 
interesie świata pracy?

Nastąpiło pogorszenie przepisów 
w zakresie jednorazowych odpraw 
dla pracowników umysłowych przez 
uzależnienie ich od długości ubezp-e 
czenia ograniczno rentę starczą dla 
osób, które mając 65 lat życia pobie­
rają rentę, nie mając 160 miesięcy 
składkowych. Do tych osób ma za­
stosowanie przepis art. 54 ust. 2, t.j. 
gdy zajęcie pobierającej rente mwa= 
lidzka daje jej zarobek, nrzewyższa- 
jący łącznie z rentą podstawę wymia­
ru renty, reszta zmniejsza sie o taką 
kwotę, o jaką zarobek łącznie z ren­
tą przewyższałby podstawę wy­
miaru. Jak w.adomo ta ostatnia spra­
wa wywołała olbrzymie niezadowole­
nie wśród zamteresowanvch rencis­
tów, Na łamach orasy ukazywały się 
gorące protesty. Zapytywano wprost 

'•iwiedhwe i etyczne?
Czytaliśmy słuszne twierdzenia: 

ubezpieczony płaci składki przez sze­
reg lat ni-' poto, by na starość, czy na 
wypadek kalectwa doznać ogranicze­
nia swych praw. A, dalej, to zechce 
zapamiętać sobk „Czas" — żaliji się 
pracownicy umysłowi: składki sa
jak gdyby pieniądzem, wrzucanym 
co skarbonki i ich właściciel rną pra­
wo domagać się tego, do czego zobo 
wiązała się dana instytucja! Te pie­
niądze, te składki wrzucane przez pra 
cewników do skarbonki, „Czas", nie 

.boiąc się potępienia ze „strony tych, 
którzy uważają dochody > 1ezerwy
pracowmków umysłowych za świc 
tość nietykalną", proponował przez­
naczyć na akcję oddłużenia La ulże­
nia przemysłowi i rolnictwu...

Tak więc wyglądała owa zapowie- 
■dziana przez premiera Kozłowskiego 
refonna w interesie świata pracy (?)•

Również p. minister Kwiatków ->ki 
zapowiedział w październiku r?35 r. 
przyspieszenie kompleksu spraw nad 
reformą w dziedzinie ubezpieczeń spo 
iecznych, oraz rewizję obciąż^r w za­
kresie świ adczeń przede wszystkim 
pracowników umysłowych To oświa 
dczenae właśnie p. ministra Kwiatko­
wskiego dało asumpt „Czasowi" do 
napisania artykułu 30. 10. 1935 do­
magającego się likwidacji ubezpiecze­
nia pracowników umysłowych. Ale 
na szczęście skończyło się — iah nara 
zie — na pobożnych życzeniach orga 
nu żubrów:

„Czas" powoła,e się w sw\m arty­
kule z 11 lipca 1938 na specjalną ko­
misie pod przewodnictwem p. Dr. H. 
Grubera, mającej zbadać stan inanso 
wy ubezpieczeń społecznych i przy­
tacza lalka ustaleń tej komieJi. Zapo

mniał atoli dodać, że komisja ta 
stwierdziła, że ubezpieczeniu pracow­
ników umysłowych brakuje 5u0 nv 
lionów zł. aby mó : w przyszłcści wy­
wiązać się ze wszelkich zobowiązań 
i wypłacać pracownikom emerytury 
w Wysokości przewidzianej ustawa­
mi. Strat'-- te spowodowane zostały 
zdaniem komisji w dużej mier-e kie­
rowaniem się przy lokowaniu fundu­
szów względami, które . nie zawsze 
szły w parie z bezpieczeństwem lo 
kat (filantropia, czynnik społeczny). 
Wszystko oczywiście, jak zawsze, ko 
sztem świata pracy. Ten stan rzeczy 
pragnęły koła wielkiego przemysłu 
wykorzystać, i między innymi za po­
średnictwem „Czasu" domagały się 
likwidacji ubezpieczeń społecznych, 
szczególnie dotyczącego pracowni­
ków- umysłowych. „Czas" żądał prze­
znaczenia składek pracowników na 
oddłużenie wielkiego przemysłu i wiel 
kifcj własności rolnej, gdy tymczasem 
sama komisja, pow oiana przez ówcze­
snego premiera Kozłowskiego, wyra­
źni*. stwderdziła, że Instytucja ubezpie 
czeniowa nie powinna sobie stawiać 
innych zadań, jak tylko gwarantowa­
nie wykonania zobowiązań wobec u- 
bezpiec znnego, że zadania o ogólno­
gospodarczym .naczeniu nie powin­
ny należeć do programowych zadań 
instytucji ubezpieczeniowej.

„Czas" pokpiwa sooie z Z. U. S. 
pisząc, że mija okres, w którym Z 
U. S. nie wiedział co robić z piemędr 
mi. że za 10 lat nie będzie wiedział, 
co robić... bez pieniędzy. Łatwo mu 
drwić z niedoli i nieszczęścia tych 
którzy na to płacili Drzez dziesiątki 
lat, zwłaszcza ci z Małopolski, poważ 
ne sumy, by na starość, czy w razie 
niezdolności do pracy dowiedzieć się, 
że Z. U. S. nie wie co robić bez pie­
niędzy...

Obowiązkiem Z. U. S. było dbać 
przede wszystkim o dobrą rentow

ność lokat, celem zagwarantowania 
ubezpieczonym ich praw. Skoro jed­
ni!-' — o czym „Czas" nie raczy wspo 
mrreć — odebrano ubezpieczonym 
możność wpływania na gospodarkę 
Z. U. S. i ubezpieczalni [ narzuciło im 

j tak system lokat, aby służyły nie in- 
{ teresom ubezpieczonych, ale takim za 

gadnieniom w polityce finansowej 
państwa, które, nawet — zdaniem ko 
misji prezesa p. Grubera, — i le po­
winny należeć do programowych za­
dań instytucj’ ubezpieczeniowe! — to 
nic dziwnego, że rentowność tę ch lo­
kat oraz realność zasady pokrycia ka­
pitałowego, musiały zmaleć do zera 

Na pytanie „Czasu" jakie iesi naj­
lepsze wyiście z trudności odpowia­
damy krótko: naprawa sytuacji, refor 
ma ubezpieczenia pracowników urny 
słowych, nie może być dokonana ko­
sztem ubezpieczonych. Pod żadnym 
warunkiem i w żadnej postaci. A 
więc: nie wolno zmniejszać świad­
czeń, raczej przywrócić stan izeczy, 
jak obowiązywał przed zmianami w 
ubezpieczeniu pracowmków umysło­
wych wprowadzonymi ustawą z 1' 
marca 1934 r., nie wolno podwyższać 
składek Skoro odebrano ubezp;eczc- 
nym samorzad i możność kieic-wania 
Z. U. S. możność kontroli ponosze- 

! nia odpowiedzialności za gospodarkę, 
a uprawnienia w tej mierze przeszły 
na pańsrwo, to |est rzeczą państwa za 
decydować co 'est dla niego lepsze i 
wygodniejsze: czy dopłacanie przez 
skarb państwa do emerytur pracow­
ników prywatnych, czy podniesienie 
rentowności lokat Z. U. S. Problem 
ten powinien być załatwiony przez 
państwo ieszcze przed przywróceniem 
pełnego samorządu ubezpieczonym, 
gdyż naczei ,.Czas“ miałby racię, że... 
samorząd Z. U. S. nie wiedziałby, co 
robić... bez pieniędzy, których brak 
spowodowały rządy komisarskie!

Ster

Skład delegacji arsg:elskiej
na wrześniową sesję Ligi Nar.

Londynlj (PAT), Ogłoszony został 
skład delegacji rządu brytyjskiego na 
wrześniową ?e>ję zgromadzenia Ligi 
N arcdów

N b czele delegacji, jako główny 
delegat stoi roimsier spraw zagranicz­
nych Lord Halifax Poza tym człon­
kami w charakterze delegatów są i  
min ster Lord straży tajnej pieczęci 
Carl de La Warr oraz parlamentarny 
podsekretarz stanu w kanclerstwie 
skarbu Wallace, zaś zastępcami dele­
gatów są :  parlam entarny podsekre-

Zhoh 9 osliD zabitych iii Palestynie
Jerozolima (PAT. W dniu wczoraj­

szym zostało w Palestynie zabitych 
9 osób a kilkadziesiąt rannych. W 
Jerozolimie 1 llaitie są wszystkie 
sklepy zamknięte. W północnej Pales­
tynie odbywa sie wędrówka całych 
rodzin żydowskich, które opuszczają 
ośrodki akcji terorystycznej, szukając 
bezpieczniejszego schronienia w śrud- 
ku kraju.

Oltary hitleryzmu
Salzburg. Zona b komendanta 

Heimwehry w Salzburgu p. Faschine- 
lli, otrzymała wezwanie z Mona­
chium, aby staw iła się tam po t rnę 
z prochami jej męża, Faschinelli a- 
resztowany po 11 marca zostat przed 
kilku tygm liami wywie? lony do 
obozu koncentracyjnego w Dachau.

tarz stanu spraw zagr. Butler, parła 
meutarny podsekretarz stanu zdrowia 
Bernays, posłanka konserwatywna do 
z,by gmin Ward i doradca prawny 

Fereign cflice sir William Malkin

Ile Kiem cy moja pism
Cz&chnsłowecji

Praga. „Narodm Folitika" pisząc na te­
mat dobrodziejstw, jakich N.cmcy doznają 
w Czechosłowacji, podaje przy okazji mało 
znane wyliczenie, z którego wynika, że 
Niemcy posiadają w Czechosłowacji 249 
pism codziennych, podczas gdy Czesi, Sło* 

fwacy, W ęgrzy i inni wydają łącznie 101 
•.zienników. Przy okazji warto nadmienić 
że ostatni M ały Rocznik Statystyczny po­
daje, iż w Polsce mieliśmy na 31 grudnia 
1936 r. zaltdw ie 192 pisma codzienne.

Bu d żet IoW ctW fr unoielsli.
Londyn. Budżet lotnictwa brytyjkiego 

ustalony został ostatecznie, po uwzględnie­
niu uchwalonych ostatnio kredytów dodat- 
kowych — na 134.103.000 funtów i jest pc 
raz pierwszy od budżetu morskiej floty wo» 
jennej (126.117.000 funtów) i armii lądowej 
(„tylko" 114.419 tysięcy funtów.

Do marca 19w r. Anglia rozporządzać 
ma 2 30 samolc tami pierwszej linii. Liczba 
pilotów wojskowych ma w tym czasie osią­
gnąć cyfrę 96 tysięcy.

[ • S  M I )  1 S i  ■  * I# 1

j^ c tio c m a  u t y  
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SU folL ?
| na zhm m > ęasi pAaętuźtae

Z iu jw  sam oluty powsioiiczc 
p arom  angielsoi

Walencja PAT. Parowiec angielski 
„Staniani" zos+ał zbombardowany 
przez pięć samolotów. Bombv wznie­
ciły na statku pożar. Załoga i dwóch 
oficerów, członków komisji nieinter­
wencji Włoch i Holender wysili ca* 
lo. Pożar został ugaszony, część po­
kładu spłonęła.

Nalot na Hankou
Szanghaj PAT. Agencja Doine. Jo 

nosi: dziś około godz, 2-ej w nocy 
dokonało 27 japońskich samolotów 
bombowych nalotu na Hankou. Był 
to największy z ataków lotniczych, ja 
Lie przeżyło to miasto. Wyrządzone 
szkody są bardzo znaczne. Tedna z 
bomb UDadła na miuski teatr, msz­
cząc go doszczętnie.

Olbrzymi pożar fabr. mydła
Bukareszt PAT. Olbrzymi pożar 

zniszczył witlką fabrykę mydła, po­
czym rozszerzył się na sąsiednie do­
my, z których 10 legło pop-ołem 
Przeszło 40 rodzin zostało bez dachu 
nad głową. Straty matenalne wyno­
szą kilka mihonów lei.

Dalsza Koncenfrauja wojsk sam.
na dalekim Wscncdzie

Tokio PAT. Jak dunoszą z Seulu 
w czasie loctących się pertraktacji co 
do zlikwidowania incydentu pod Hun 
szun, sowieckie oddziały zna idulące 

■ w zachodnich górach pod Cza 
feng otrzymują stale posiłki. Wczo­
raj do wschodniego okręgu Possier 
przybyły oddziały kawałem i jednos­
tek zmotoryzowanych. Poza tym do­
noszą o nowym pogwałceniu i-ranicc 
przez dwa samoloty sowieckie.

Pracownice um^siowe 
winny być na równi 

traktowane z pracowni­
kami

Warszawa. W  Ministerstwie Komunikacji 
przedłożony został memoriał związków za­
wodowych w sprawie faktycznego równo­
uprawnienia kobiet z mężczyznami - -  pra­
cowników umysłt wych na kolejach. Memo­
riał ten dotyczy spraw: a zaszeregowania i. 
awansów, b) ubrań służbowych i c) ulgo­
wych przejazdów na P. K. P.

Wizy angielskie
Ostatnio zostały ustalone opłaty za 

wizy emigracyjne do krajów Wiel­
kiej Biytanii. Wiza pobytowa obec­
nie kosztuje więc 36 zł. a tranzytowa 
4 złote
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P r i e g l a d f p g a t y
Pobożne iycrenia

, *KC“ donosi z Pragi, iż żywo komento: 
wany jast tam opublikowany w angielskim 
piśmie „Rei,nolds News":

Rzekomy plan wojenny Niemiec prze* 
ciwko Czechosłowacji, którego autorem 
jest szef sztabu 18*go korpusu armii nie* 
mieckiej pik. Conrad Stwierdza on, że 
akcja wojenna Niemiec przeciwko Cze* 
chosłowacji powinna być przeprowadza* 
na w jak najszybsjzym tempie i nie mo» 
żc trwać dłużej, aniżeli 14 dni.

Pik. Conrad stoi na stanowisku, że 
Rosja sowiecka w obecnej chwili jest nie 
zdolna do prowadzenia wojny, nie mo* 
gąc poza tem Czechosłowacji przyjść z 
nomocą z uwagi ca odmowne s‘anowis* 
ko rządu polskiego w sprawie przelotu 
bombowców sowieckich ponad teryto­
rium Polsk..

Pozostaje więc tylko Francja.
Jeżeli jednak nastąpi interwencji 

zbrojna ze strony Francji, to należy przy 
gotować się na ciężką i długotrwałą woj* 
nę. Mobilizacja we Francji zajmie atoli 
tyle czasu, że w międzyczasie los Pragi 
będzie już przesądzony, a wtedy — jat- 
twierdzi pik. Conrad — naród francuski 
nie da się wciągnąć w wojnę.

Dalsze plany niemieckiego sztabu ge* 
neralnego przewidują użycie wschodnio- 
pruskiego korpusu armii nicmieckej do o 
brony grane podczas gdy zadaniem pier 
wszej dywizji byłoby specjalnie zabezpie 
czenie granicy zachodniej przez pow* 
strzvmanie marszu wojsk francuskich aż 
do czasu zdobycia Czechosłowacji przez 
Niemcy.

Ponieważ w skład armii czechosłowac* 
kiej wchodzą również Niemcy sudeccy 
Słowacy i Węgrzy — oblicza niemiecki 
sztabowiec — więc nie ulega kwestii, że 
brak jedności w armii czechosłowackiej 
doprowadziłby do tem szerszego opano* 
wania jej przez Niemcy.

W skład armii niemieckiej wchodzą czys* 
ci rasowro Niemcy, ale mimoto zdaie się, że 
wojna szybciej zniszczy fikcję jedności ba* 
tem dyktatury pędzonych do walki jasnowło 
sych jednoplemiennych wojowników ger* 
mańskich, niż załamie się zdecydowana wo* 
la obrony 6wej niepodległości niejednolitej 
narodowościowo armii czeskiej.

Ta właśnie obawa jest głównym powodem 
dla którego ^ztab niemiecki szukać musi roz 
strzygnięciu w krótkiej, nwurygodniowej 
wojnie.

„Zdobycze** dyktatury
W „Dzienniku Ludowym" w niewielkim 

artykuliku pod rubryką „Proszę Dozwolić" 
czytamy bardzo słuszne uwagi na margine* 
sie moralno « wychowawczych wartości dyk 
ta tu ry  ;j,

Sfery rządzące, lubiące, się utożsamiać 
z państwem, dobierają sobie ludzi pew* 
nego typu, a tych, którzy temu typów, 
nie odpowiadają zwalczają i tępią. 
Wszelkie totalizmy i póltotalizmy mena* 
widzą tych, którzy myślą, którzy mają 
charakter i przekonania. Obdarzają nato* 
miast względami, protekcją i wszelkimi 
przywilejami ludzi bez kręgosłupa, bez 
charakteru, nie myślących, lub nie wy* 
powiadających swoich myśli, gotowych 
bez żadnego wahania i protestu czynić 
to, co im każą. D yktatury dlatego upie* 
rają się na duchowych niewolnikach, na 
moralnych kalekach, na indywiduach nie 
dorozwinietych umysłowo i moralnie. 
Nic dziwnego, że dyktatury są chorobą, 
zesłana na ludzkość, że pozostawiają za 
sobą zgliszcza i ruiny, me tylko fizyczne, 
ale i duchowe

Sprawdzianem wartości każdego ustro 
ju jest wartość typu ludzkiego, który w 
promieniu jego władzy rozwija się i kwit 
nie. Typ ludzi, zgrupowanych wokoło 
oewnej idei i e.wodza', pozwali wysnu* 
wać wnioski co do wartości idei i lej głó 
wnego proroka.

Pierwsze niepowodzenie lamie dyktatury, 
a jej zwolennicy znikają gdzieś bez śladu:

Specjalny wysłannik Hitlera
u lorda ^lalifaxa

Londyn. PA'J Wizyta adiutanta 
Hitlera kpt. Widemanna w Londy* 
nie wywołała powszechne zaintereso* 
wanie z chwilą, gdy stało sie wiado­
me, że Wiedemann widział się z lor* 
dem Halifaxem. Sam fakt przyjazdu 
kpt. Wiedemanna do Lodynu nie był 
by wywołał żadnej sensacji albowiem 
jest on częstym gościem w Lodynie, 
gdzie posiada licznych przyjaciół, 
fakt iednak że lord Halifax przyjął 
kpt. Wiedemanna i to w dodatku w 
swoim prywatnym mieszkaniu wy* 
wołał żywe korni ntarze.

Ze źródła mi irodainego donoszą, 
że rozmowa kpt. Wiedemanna z lor* 
dem Halifa.xem trwała tylko 20 mi* 
nut. Kpt. Wiedemann nie przywiózł 
żadnego pisma od kanclerza Hnlera,

uk początkowo przypuszczano, na­
tomiast zakomunikował on ustnie lot 
dowi HaIifaxowi. że kanclerz Hitler 
pragnąłby poprawy stosunków* po* 
między Niemcami a Anglia.

W. miarodajnych kołach brytyjs* 
kich wyrażana jest opinia, żę propo* 
zycje zakomunikowane przez kpt. 
Wiedemanna w imieniu kanclerza H, 
tlera nie stan owa ą punktu zwrotnego 
v sytuacji międzynarodowej. Koła 

te podkreślają, że kpt. Wiedemann 
iie poruszył ani sprawy kolonii, ai>i 
sprawy zbrojeń.

Treść rozmowy kpt. Wiedemanna 
z lordem Halifaxem zakomunikowa* 
na została dziś po południu ambasa* 
jorowi francuskiemu w Londynie.

— X —

CAŁYM ŚWIECE

Ł ó d ź  p o c  w o d n a
na wodach fińskich

Helsinki. PAT. Dizennik „Uusi 
Suomi donosi, że wczoraj na wo* 
dach fińskich niedaleko Helsingforsu 
zauważono łódź podwodną, która 
dłuższy czas płynęła wzdłuż wybrze* 
ży. Fińskie władze graniczne wszczę 
ły w* tej sprawne śledztwo.

Nowy ineyetont
sowiecha-japoBsIii

Tokio. PAT. Koło miejscw-sci Hu* 
tin na w*schdniej granicy Mandżukuo 
v/ odległości 350 km. na północ ot- 
Władywostoku oddziały sowieckie 
ostrzeliwały patrol japońskie i żaudar 
merii. Jeden podoficer został ranny. 
Ministerstwo spraw zagranicznych 
Mandżukuo złożyło protest na ręce 
sowieck.ego konsula generalnego.

Nin. Bonnel s u f t  w izytę w  Sofii
Sołia. PAT. Poseł francuski wBuł*

garii oświadczył, iż minister spraw 
zagranicznych Francji p. George Bon 
net powracający z Ankary*, hędz;e 
chciał sie zatrzymać w* Sofii, aoy zło* 
zył wizytę rządowi bułgarskiemu.

Polska dolegania w M e
; Ryga. PAT. Donoszą z Kowna 
! W  dniu dzisiejszym przybywa do 

Kowna pierwsza oficjalna delegacja 
wileńskiej Izby Przemysłowo * Han* 
dlowej. złożona z 7 osób. Przewodni* 
czyrć i ej będzie prezes Izby p Ruciń* 

i ski. Jak podaje prasa litewska, dele* 
! gacja zabaw, na I  itwie około tygod 
, nia. Po zapoznaniu się z Kownem i 
' jego zakładam* przemysłowymi, uda 

się ona do Kłaipedy i Szawel. Celem 
tej podróży jest zaznajomienie się na 
miejscu z warunkami sprawu drewna, 
transportu towarow oraz portem kłaj 
pedzkim. Poza tym delegacja zapoz* 
na się z możliwościami zakupu towa* 
rów* na L twac. Członkowie polskiej

Orzeczenie w sprawie godzin 
nadliczbowych

W  myśl przepisów art. 16 umowy ustawy 
o czasie pracy w przemyśli i handlu pracow 
nikowi zatrudnionemu w godzinach nadlicz 
bowych przysługuje prawo do otrzymania

Terror arabski
Jerozolima. PAT. Po raz phi wszy 

wszyscy* naczelnicy znaczniejszych ro 
dów trans jordański eh wystąpili
wspólnie wobec księcia Abdulli, zą* 
oajac by porrechał swej dotychcaso* 
we* taktyki ugodowej w sprawie pa* 
lestynskiej. Jednocześnie zagrozili, że 
są zdecydowani wystąpić zbrojnie po 
stronie partyzantów palstyń kich. 
Przewodniczył akcji szeik Mi skal.

Dlatego łowcy korzyści koniunktura!* 
nych, chorągiewki, zwracające się stale w 
kierunku wiejącego wiatru, są objawem 
z państwowego i społecznego punktu wi 
dzenia najbardziej niepewnym, najbar* 
dziej szkodliwym, zasługującym na nieuf 
ność, wzgardę i usunięcie na bok.

Społeczeństwo winno się bronić przed m* 
wazią tego typu szkodnilów , bo:

oni z pewnością w momencie zmiany 
zgłoszą się pierwsi, pokorni i usłużni, ze 
zgiętym grzbietem, z wyciągniętą ręką. 
gotowi objąć nową służbę, aby w odpo* 
wicdnlm momencie znów ją zdradzić.

To też rządy autorytatywne, siłą rzeczy 
władzę swą opierające na istnieniu tych mo» 
rai nych płazów, każdemu krajowi przynie ć 
muszą tylko wielkie i niepowetowane 
szkody.

Iw.

dodatkowego wynagrodzenia. Jako normę 
jiracy określa art 1 tej ustawy 8*godzmnv 
dzi. n. N iekiedy iednak pracodawca określa 
pracownikowi pewne ilościowe normy pra­
cy. Powstało więc zagadnienie, czy pracow* 
nikowi przysługuje wynagrodzenie za nad* 
liczbowe godziny w wypadku, gdy praca za 
kreślona przez pracodawcę nie została wyko 
nana w ciągu 8 godzin, a pracownik poświt 
ca jej dodatkowe godziny nadliczbowe. Pod 
stawą do  obliczam* godzin nadliczbowych 
jest wyłącznie czas pracy w ciągu doby po* 
nad 8 godzin, nie zaś, jak to  orzekł Sąd Naj 
wyższy, praca wykonana ponad ustaloną 
jrrzez pracodawcę normę ilościową pracy 
Zatem sam fakt pracy ponad 8 godzin na 
rzecz pracodawców jest momentem decydu­
jącym w powstaniu uprawnienia do dodat* 
kowego wynagrodzenia.

delegacji będą ofic.alnym1 gośćmi Ii* 
tewskiej Izby P~zemysłowo * Hand* 
lowej.

Uchodźcy z p3l?styny
Damaszek. PAT. Ubiegłej nocy 

przybyły tu cztery autobusy z ucho­
dźcami z Palestyny. Wszystkim ucie* 
kinierom groziła kara śmierci lub dłu 
gottrnrnowego więzienia, gdyż wszy 
scy oni mieli stanąć przed brytyj* 
skim trybunałem wojennym w Pale* 
stynie.

Sytuacja w  Hiszpanii
Bilbao. PAT. W  czasie trwaiące( 

od tygodnia ofenzywy na froncie Te* 
tuel, wojska gen. Franco zajęły tery* 
torium 1500 km. kw. Zajęte przez 
zwycięskie wojska pozycje uważane 
były za nie do zdobycia. W  wyniku 
ofenzywy zajęto 18 miasl \ miejsco* 
wości, oraz wzięto 2000 ieńcóv.. Zdo­
byto m. in. całą baterię i 48 karabi 
nów maszynowych. Lotni .y  gen Fran 
co strącili w tym czasie 41 samolotów 
rządowvch.

Walencja. PAT. Agencja Havasa 
donos L Dziś o świcie bombarciowa* 
ły przybyłe z Majorka samoloty pow­
stańcze dzielnicę Grao i Malvarosa 
w Walencji. Wyrządzone szkody są 
bardzo znaczne.

Gwałtowna burza pod "uznaniem
Poznań (teł) Z Barcina donoszą 

o gwałtownej, nie notowanej od wie* 
lu lat burzy gradowej, iaka przeszła 
nad Barcinem i okolicą. Grad wielko 
śri kurzych jaj zniszczył wszelk-ie pło 
dy rolne, poobdzierał liście z drzew, 
podziurawi dachy zagród oraz po 
tłukł ponad 100 ,zyb. Od burzy ucirr 
piały również ptaki i mniejsze zwie* 
rzeta, jak zające, które znajdowano 
martwe na polach.

Podobnie silna burza przeszła nad 
Żninem, niszcząc tegoroczne żniwa. 
Pewien pastuch, pasący bydło na po* 
lu, został tak silnie Dokalec zony 
lodem w głowę że musiano go oddać 
pod oniekę lekarską

Burza gradowa zniszczyła także 
plony w okolicznych miejscowoś* 
ciach, jak Orchowo, Gębice i Siedlu* 
chno. Straty rolników są olbrzymae.

HFUUM w BS?0ZY1II
Rio de Janeiro. PAT. Wr związku 

z pogłoskami o znalezieniu na teryto 
rium Brazylii Helium, kierownik in* 
stytutu geologicznego Ministerstwa 
rolnictwa oświadczył iż istotnie w sze 
regu miejscowości odkryto ten gar 
Kwesha zużytkowania go zależna 
iest od przeprowadzonych obecnie 
badań



K RAKOWSKI KURIER W IECZORNY 5

Teatr świetlny I dźw iękow y

99 U C I E C H A 99 Starowiślna 16 —  TeL 12E-16

n z ii I DMI NASTĘPNYCH WSPANIAŁY MONSTRE-PROGRAM
I. Świetna komedia muzyczna

B Ł Ę K I T N A  Z A Ł O G A  SEHRETARKA1E3 PĘZA
II. A trak cy jn y  d ra m a t  ero tyczny

IB g ł. roi.: Dick Pouiell, Boris lilsslon, Jean Nuir, Beuerly Roherfs

P O S T O I TEGO FII.RII W  soboto d. 23 VII. o gods. 3 -d e j pop. 
W  nledslele d . 24 V II. o gods. to  i 12 tej.

I I I .  Św latosa snnsacja mu hukierski o m lsfrzsstwo sn ia ii

Ł 0 U 1 S - S C H M E Ł Ł I N B
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I norm alne. O lbrzym ie tłum y. O w acja na cześć 
pogrom cy Schm eliinga. Film długości 600 m etrów.
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2 0 1
środa P

WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNE
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Poczt, biuro siec. 14.3.00 
Centr. międzym 37 
lnformtor telef. 137-06 
Biuro napr. telef. 150-50 
Informator kol 121-08 
Centr. gazowni 152-05 
Centr. elektr. 150-76 
Centr. wodociąg. 17192 
1 ogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

środa, Czesława

KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY
'!Jrzewidywany przebieg pogody w dniu

2C. b. m.: Pogoda słoneczna i dość ciepła 
o przejściowym wzroście zachmurzenia w 
ciągu dnia przez chmury typu kłębiastego. 
Skłonność du burz. Słabe wiatry z kierun* 
ków zachodnich. '

Teatr
Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO 
Gościnne występy Teatru Jaracza.

Dziś w środę powtórzenie wczorajszej pre 
n.iery Teatru Ateneum „Cieszmy się ży* 
ciem", rozpoczynającej występy tego znako 
mitego teatru. Arcywesoła komedia satyry­
czna „Cieszmy się życiem'1 doznała entuzja­
stycznego przyjęcia zarówno dla wspaniałei 
gry całego zespołu ze Stefanem Jaraczem 
Heleną Gruszecką, Anną Jaraczówną, Elż­
bieta Kryńską, Stanisławą Perzanowską H e. 
leną Zahorską, Zygmuntem Chmielewskim. 
Stanisławem Daniłowiczem, Michałem Kali. 
nowiczem, Józefem Kempą, Juliuszem Łu­
szczewskim, Leszkiem Pośpiełowskim, i in. 
jak również dzięki niezmiernie interesującej 
i wesołej treści sztuki.

Jutro premera sztuki A lfreda Gehri 
„Szóste piętro" ze Stefanem Jaraczem w roli 
głównej.

Plan przedstawień: Środa 20.VII „Ciesz-
my się życiem"; Czwartek 21. VII. „Szó­
ste piętro".

RereB tuE>r kir.
A D RIA : „Postrach Mongolii" (Jack Hoit) 

i „Sylwetki" (Hohenberg i Handl). 
APOLLO: „W cztery oczy (George San-

ders, Peter Lorre).
A TLA N TIC . „Czarownica z Salem" (Clau- 

dette Colbert Fred Mac M urray) i „ t a- 
riera pany Joanny" (Bracia Ritz).

DOM ŻO ŁN IER ZA : „Orłów" (Lina Haid, 
Iwan Petrowicz).

L. O. P, P • „Kochana dziewczyna" i „Po­
strach dzikiego Zachodu".

PRO M IEŃ : „Ostatni poganin" i „Promie­
nie zagłady"

STELLA: „Allotria i Sobowtor J. Morti- 
mera.

SZTUK A ; „Kapitan Mailenard" (H an y  
Baur, A lbert Prejeau).

U C IEC H A : „Błękitna załoga", „Sekretar­
ka jej męża", „Louis—Schmcllmg 

W A N D A : W rtw orny świat i Darmozjad.

Radio

Czy  Magistrat krakowski idzie
śladami hitleryzmu?

Krakowski „Nowy UzieunikH po5 
dał wczoraj za warszawskim „Hajn* 
tem“ jakoby Magistrat krakowski 
przesłał do komisu sejmowej w zwią­
zku z dyskusją nad ordynacia wybor 
cza do samorządów memoriał nasz* 
pikowany Hitlerowskimi wzorami. 
Nie będziemy cytować szczegółów, 
jakie ten memoriał miał zawierać. 
Chodź nam o sam fakt ery jest moż­
liwym, aby z Magistratu krakowskie* 
go, na czele którego stoi właśnie dr. 
Kaplicki, w dodatku były PPS*owiec 
mógł wyjść memoriał, któryby prze* 
ścigał hitlerowskie wzory'0

Ponieważ nie dawaliśmy i nadal 
nie dajemy temu "dary, zwróciliśmy 
się natychmiast do socjalistycznego 
ławnika dr Pelzlinga, z prośbą o bliż 
sze w tym względzie wyjaśnienia. O* 
tóż ten nam powiedział; W skład Ma

gistratu krakowskiegowciiodzą: pre* 
zydent, wiceprezydenci i ławnicy. 
Nie tylko, że nic mi nie wiadomo o 
posiedzeniu, na którymby uchwalono 
przesłanie inki yminowąnego memo­
riału, ale wprost wykluczam możli­
wość jego wysłania. Również wyklu* 
czaru wprost możliwość wysłania ta3 
kiego memoriału prze: samego prezy 
denta dr. Kaplickiego. Prezydent jest 
tak lojaln ym, że nawet w sprawach 
w których sam może decydować, 
zwołuje posiedzenie Magistratu i tam 

[ je referuje.
No, dobrze, więc jak sobie to wszy 

stko wytłumaczyć?
Moim zdaniem, odpowiada dr. Fel 

złing, jest to najzwyczajniejsza mis* 
tvfikac ja.

j I nam się tak wydaje. Tegoby jesz*
I czę brakowało, aby krakowski Ma*

broda, 20. lipca t938.
6.45 z Warszawy i Katowic: audycja po* 

ranna; 8.00 M uzyka; 11.57 Hejnał z wieży 
Mariackiej; 12.03 z W arszawy: audycja po*

Do Sądu okręgowego w Krakowie wpły­
nęła skarga przeciw Skarbowi Państwa o od 
s/.kcdowanie w wysokości 600 zł, wniesiona 
pTzez A leksandra Szewczuka i rodr -ństwo. 
mieszkańców W oli Duchackiej, w związku 
z następująca sprawą-

Matka skarżącyh śp. Katarzyna SzewCzuL. 
kobieta w wieku b0 lat, została w dniu 20 
kwietnia br. na Rynku w Podgórzu przeje* 
• bana przez auto wojskowe, i wleczona na 
przestrzeni kilku metrów, poniosła śmierć 
na miejscu. Prokuratura W ojskowa wyto* 
czyłą dochodzenia szoferowi kapralowi Ma­
chnikowi, jednak dochodzenia umorzyła sta 
jąc na stanowisku że szofer nie ponosi żad­
nej winy

Dzieci zabitej twierdzą jednak, że szofer 
icchał nieostrożnie i wbrew przepisom jaz­
dy N a tej zasadzie żądają od Skarbu Pań­
stwa |ako właściciela auta odszkodowania 
z tytułu nawiązki za bó l i kizvwdę moralną 
iakiej doznali, tracąc przedwcześnie matkę. 
Proces znajduje się dopiero w stadium po* 
czątkowem i zapowiada się ciekawie z tej 
racji że Sąd cywilny — wobec umorzenia 
dochodzeń karnych — będzie badał kwestię 
winy samodzielnie, a także, bedz-e miał do 
rozstrzygnięcia pytanie czy i w jakim stop.

łudniowa; 15.15 Audycja dla dzieci; 17.10 
M iniatury kwartetowe w wykonaniu kwar* 
te tu smyczkowego rozgłośni krakowskiej w 
składzie: Staisław Mikuszewski (I.skrzl Her 
bera Nierychło (2 skrz), H enryk Zarzycki 
(altówka), Józef Makowicz (wiolenczeLą) 
17.50 odczytanie programu na dzień następ­
ny; 17.55 wiadomości bieżące; 18.10 z War* 
szawy recital śpiew. Anieli Szlemińskiei 
przy fort. prof. Ludwik i rstein; 18.45 z Po* 
znania: „Młodzieniec z piórem bocianim" 
baśń chińska w opracowaniu Stanisława Ku 
bickiego; 20.45 z Warszawy: dziennik wie* 
czornv i pogadanka aktualna; 2 ] l\) z .ady* 
sław O rkan: „Opowiadania ; . .1 0  z W ar­
szawy „Chopin a polska ziemia (IV au d ).

Mazurek zdobywa świat w opr. W itolda 
Hulewicza z udziałem Jana Bereżyńskiego;

.'targa przeciw Skarbowi Państwa
1 niu usprawiedliwione jest zadanie sumy pie* 

niężnej jako równoważnika bólu moralnego 
Stronę powodową zastępuje adwokat 

1 Dr. Artur Kruh.

Na krakowskim bruku
Ofiary Wisły

Podczas kąpieli w Wiśle utonął Jan Gal* 
den lat 28 ur. w Brodach pow. Chrzanów, 
robotnik zam. w Krakowie przy ul. Czap* 
skich 1.

W  czasie drzemki jaką sobie uiżnął nad
■< isłą niejaki G ut Wojciech zam. przy ul. 

Powiśle 12 nieznai sprawcy wywłaszczyli go 
e posiadanej kwoty 310 złotych oraz srebr­
nego zegarka.

Zapamiętali rowerzyści
2 e jazda na rowerze działa upajająco jak 

narkotyk dowodem następujące zdarzenie 
a raczej zderzenie. Oto u zbiegu ul. Łobzo­
wskiej a Garbarskiej najechali na siebie 
dwaj zapamiętali rowerzyści. Jeden z nich 
t. j Kurek Roman lat 38 spadł na bruk, doz* 
i"*jąc ogólnych potłuczeń. A  drugi rowerzy­
sta zbiegł-

Gdzie wyjeżdżało Pogotowie Rat.
Onegdaj wezwano Pogotowie Rat. na ul. 

Stradum 1. 11 do Fersztendiga Lachmana 
lat 24 pomocn introligatorskiego, zam. przy 
ul. Starowiślnej 1. 54, który dostał szału w 
pracowni Po udzieleniu mu pomocy pozo­
stawiono go opiece domowej.

Tego samego dnia o godz. 21.15 Pogoto­
wie Rztunk. interweniowało w Rynku Pod* 
górskim 1. 2 zawezwane do Anieli Piech lat 
35, która po gwałtownej kłótni z mężem po ­
stanowiła. popełnić samobójstwo przez zaży­
cie większej ilości „kogutków". Niedoszłą 
samobójczynię przewieziono do Szpitala 
św. Łazarza.

gistrat szedł w konkury* z Norymber* 
gą W  każdym razie byłoby ze 
wszech miar wskazanym, aby zarząd 
miejski w Krakowie sprawę tę oficjał 
nie w yjasnii.

Idem

?  a ż d y  p n l a c z  p a p i e r o s ó w  

p o w i n i e n  w i e d z i e ć

że dobra gilza (zwijka) 
filtruje dym tytoniowy 
i wchłania nikotynę

dobra bibułka pod­
wyższa aromat i smak 
tytoniu,

że te zadania spełniają 
gilzy i bibułki

M O K K A  -  ALTESSE

Pracownicy fryzjerscy walczą  
o spoczynek nieaz>elny

Pracownicy fryzjerscy zmuszeni 
przez swoich pracodawców do pracy 
tiwajacej nieraz po 12 — 15 godzin 
na dobę i to przez 7 dni tygodnia, 
przy zarobkach od 12 — 18 złotych, 
tygodniowo postanowili wreszcie po 
Jozyć kres tyra anormalnym stosun* 
kom i przystąoili do wallo o normal* 
ny czas pracy i spoczynek niedzielny.

Na odbytem w tej sprawę nadzwy 
c/ajnem zgromadzeniu pracowników 
fryzjerskich miasta Krakowa uchwa* 
lono rezolucje w wyżej poruszonej" 
sprawie.

Rezolucja ta między innymi pod­
kreśla, że pracownicy fryzjerscy prze* 
ciwstaw-ają się zmuszaniu ich do 12 
godzinnego dnia pracy, oraz do pra* 
c w niedzielę wbrew ustawom praw* 
nie gwarantującym spoczynek nie* 
dzielny.

Pracownicy fryzjerscy zorganizo­
w ali w Zw. Zawód Pracowników 
Fryzjerskich Rzeczyposp. Polskiej 
Oddz. No. 28 w Krakowie zwracają 
się za naszym pośrednictwem z proś 
by do klasy robotni :zu, oraz świado 
mego i uczciwego społeczeństwa, aby 
poparło ich starania postulaty.

P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  
NA GÓRNYM &LASKU

H O T E L

MONOPOL
K A T O W I C E

100 pokoi, winda, woda bieżą­
ca ciepła i zimna, sygnalizacja 
świetlna i telefony we wszyst- 

— kich pokojach — 
Telefon 309-51 i 309-55

i
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ośw iata  na w si w cyfrachZ y g z a k i e m

Panu Catowi
do wiadomości

Ponieważ pan Cat „pisze w głę­
bokim poczucia patriotycznego obo­
wiązku” o tym, że ”nie wie w czem 
tkwi upośledzenie naszych rodaków” 
przez niemieckich hitlerowcowi „nie 
zna dokładnie położenia mniejszości 
polskiej w Niemczech*, otwieramy 
na naszych łamach specjalna rubry­
kę, w ktorei będziemy go o tych 
sprawach informowali.

Organ hitlerowców gdańskich 
„Vorposten“ wydał — jak podaje 
IKC. lóbm . dodatek o Dorcie gdań­
skim wraz z artykułem, który na­
cechowany jest tendencyjna pro­
pagandą przeciw Polsce, Gdyni 
i traktatowi wersalskiemu. Wedle 
„Vorposten" ideowo zbliżonego do 
„Słowa”, Polska „wbrew przepisom 
iraktatu wersalskiego, zbudowała 
sztuczny port (!!) Gdynię, który roz­
wija się nie według zasad gospo­
darczych, lecz politycznych.

* *
*

Robotnik polski Hinz w powiecie 
gdańskim zapisał czworr swoicn 
dzieci do szkoły polskiej skutkiem 
czego właściciel domu Niemiec wy­
rzucił go z mieszkania. Kiedy Hinz 
wynajął mieszkanie w Elganowie, 
władze gminne i żandarmeria nie 
wpuściły go do niego. Hinzowi po­
wiedziano, że natychmiast otrzyma 
mieszkanie, jeżeli dzieci pośle do 
niemieckiej szkoły i wstąpi do hit­
lerowskiej oi ganizacji.

*  **
„Goniec Warszawski* donosi, że 

jedyny kiosk w Opolu, sprzedający 
dziennik poiski, poświęcony spra­
wom ludu polskiego na Śląsku 
Opolskim „Nowmy Codzienne" — 
został lamknięty na rozkaz władz 
hitlerowskich i rządowych. Czy w 
koisku tym sprzedawano „Słowo” 
wileńskie, nie zdołano stwierdzić. 
Wynikłaby paradoksalna sytuacja, 
gdyby tak hitlerowcy zabronili sprze­
dawania dziennika, posiadającego 
tyle zasług w propagandzie reżimu 
hitlerowskiego w Polsce.

Wobec szykan hitlerowskich „Go­
niec* nawołuje do usunięcia z kios­
ków polskich prasy niemieckiej, 
uważając to za jedyną odpowiedź 
polską na niemieckie prowokacje.

Tylko patrzeć jak p. Cat znowu

Bezrobocie i
Problem zatrudnienia młodzieży w 

Polsce jest przede wszystkim zagad 
nieniem młodzieży wiejskiej. Jak  wy­
nika z badań Instytutu Spraw Spo­
łecznych, czysty przyrost sił na wsi, 
tj. młodzieży, która nie znajduje za­
trudnienia w zwalniających się miej­
scach pracy wynosi rocznie około 230 
tysięcy. Młodzież ta, będąc zbędna na 
roli, dąży ao  przerzucenia się do za­
wodów pozarolniczych. Tendencji tej 
stoi na przeszkodzie między innymi 
powszechny na wsi brak środków ma­
terialnych oraz niezmiernie szczupły 
zakres nauki dostępnej dla ludności 
wiejskiej.

Przeciętnie liczba uczniów w Polsce 
redukuje się 'w szóstej klasie szkoły 
powszechnej do 36o/0 liczby z pierw­
szej klasy, natomiast z dzieci robotni-

napisze : ciągle się u nas czyta na­
paści na Niemcy...

* **
„Merkurym* uw. Polskiem u" do 

sztambucha...
„Gdyby nie Moskwa, Czerwona 

Hiszpania jużby nie istniała".
Tak zapewnia „Ordynaryjny”.
Niemcy i Włochy bynajmniej nie 

wspomagają rebelianta zdrajcy 
najmity Hitlera, Mussolimego, pana 
gen. Franco.

T a k  tu m an ią  op in ję  g aze ty  oeno- 
ro w sko-endeck ie  z „O rd y n a ry jn y m *  
n a  c z e le ,

Tymezhsęm Mussolini przesłał 
swemu służbiście gen. Franco, tele­
gram z okazji 2-ej rocznicy rewo­
lucji targowiczanskiej, w której 
między innymi pyszałkowato przy­
znaje :

„ Włocny faszystowskie są dumne, 
ze przyczyniły się daniną krwi do 
waszego zwycięstwa nad destruk­
cyjnymi siłami w Hiszpanii i Eu­
ropie”.

Daniną krwi „dobrowolnie* prze­
lanej. Wiemy jak ta dobrowolność 
wygląda. Pod presj ą, gwałtem .wbrew 
woli wyjeżdżających, zmuszał Duce 
obałamucone dzieci włoskie do 
przelewania własnej, a nie jego krwi.

Zobaczymy jak „Merkuryusz* wy- 
mignie się sianem z odpowiedzi na 
pytanie: czy Włochy popierały od
pierwszej chwili gen. Franco, czy nie?

Wicz.

i ków rolnycn dociera do t fg o  poziomu  
zaledwie 15%, z dzieci chłopuw m a­
łorolnych 17%, a nawet z dzieci 
właścicieli gosDodarstw powyżej 5 ha
—  tylko 25% . Zjawisko to jest wy 
niklem całego splotu warunków gos­
podarczych i kulturalnych, jak no. 
wczesnego wciągama dzieci do pracy 
w gospodarstwie rolnym i domowym, 
a niekiedy może i m edoceniarla  zna­
czenia wykształcenia przy niskim p o ­
ziomie kulturalnym. A le  niewątpliwie 
poważną rolę odgrywa tu również 
sprawa różnic między wsią a miastem 
w organizacji s z k ó ł : wysoki na wsi 
udział jedno- i dwukalsówek Z dzie­
ci roDotników rolnych i małorolnych 
wchodzi do tych szkół 60% , z dzieci 
właścicieli gospodarstw  powyżej 5 ha
—  nawet 70% .

Tam bowiem gdzie ludność jest 
mniej zagęszczona, przewaga tych 
szkół jest szczególnie wielka, Tym 
się tłumaczy, że me tylko w woje­
wództwach wschodnich, ale i w z a ­
chodnich, wchłaniają szkoły 1 i 2 kla­
sowe trzy czwarte dzieci chłopskich, 
podczas gdy w centralnyeh i połud-

Studenci amerykańscy zaznajamiają 
się z pclską sztuką

Przybyła do Polski wielka p ro p a ­
gatorka sztuki polskiej za oceanem, 
założycielka amerykańskiej Internatio­
nal School of Art, Miss Pratt .  Bawiła 
ona jeden dzień w Warszawie, dokąd 
przy jechała w towarzystwie 7 s tuden­
tów i studentek amerykańskich. Goś­
cie zwiedzili stolicę, a następnie Miss 
Pratt z częścią studentów wyjechała 
da'ej do Wiednia i Budapesztu.

W Polsce pozostaną przez mies:ąc 
dwaj studenci i jedna studentka am e­
rykańska, stypendyści Fundacji K o ś­
ciuszkowskiej. Udali się już oni pod 
kierunkiem prof, E. Bartłomiejczyka 
na 2 tygodnie do Kazimierza nad  
W-słą, następnie spędzą kilka dni w 
Krakowie i pozostały czas pobytu w 
Polsce przeznaczą na Zakopane.

Stosunkowo skromna hczeoność 
przybyłej tym razem z Miss Pratt 
grupy studentów amerykanskicn tłu­
maczy się przedewszystkim dużym  
wpływem alarmów wojennych, który­
mi wciąż jeszcze niepokoi tamtejsze 
społeczeństwo — prasa amerykańska. 
Stąd obawy przy w y azd ach  do E u ­
ropy.

niowyr.b — nieco ponad połowę i tyl­
ko ńa  Śląsku — zaledwie 1/5. Czyn­
nik ten nie jest oczywiście wyłącznie 
decydujący : dzieci zamożniejszych 
chłopów dzięki lepszej sytuacji m a­
terialnej w większej liczbie docierają 
do 6 klasy. W każdym razie jednak 
czynnik ten współdziała w bardzo po­
ważnym stopniu w zjawisku nieilo- 
kształcania dzieci v'iejskich„

K&niec „ery kauczuku*4
Produkcja opon sbmochooowych 

ze sztucznego jedwabiu

Wielkie am erykańskie przedsiębior­
stwo przemysłu gumowego U. S. Rub­
ber Com pany dokonywa obecnie prób 
praktycznych z wyprodukowanymi 
w swoich zakładach o p o ra m i  sam o­
chodowymi ze sztucznego jedwabiu. 
Pomyślny wynik tych prób i rentow­
ność takiej produkcji mogłaby spo­
wodować jeden z największycn wstrzą­
sów gospodarczych, jakim uległ świat 
na przestrzeni ostatnich stuleci.

Nasze Kon to  P. K. O. 
408.727

Drut zamiast złota
Pomysłowi oszuści przed sądem

Na bardzo pikantny pomvsł wpadli 
Wolf Horn i Mozes Kojfinan z K a to ­
wic. Zgłosili się do tam .ejszego ju b i ­
lera M aksvmilana Pyckerm ana i o- 
świadczyli, że mają do sprzedani a 

’ więitszą ilość złotego drutu przem y- 
conego z Sowietów. Oszuści do b a ­
dania podsunęli mu istotnie drui złoty. 
Dyckerman się zgodził i zakuoił oka­
zyjny trensport złota za 10.0U0 zł. 
Skoro w  Katowicach interes dobrze 
poszedł pojechali obaj do Lwowa i 
przy pomocy Abrahama Rzezaka w 
ten sam identyczny sposóh nabrali 
Maksymiliana Kornera wyłudzając od 
ni go 17 000 zł. Oszuści mieli pew­
ność, że poszkodowani będą cicho 
ze względu na nielegalny obrót zło­
tem. Sprawa jednak niedługo wyszła 
na jaw i wszyscy spekulanci stanęli 
przed sądem w Katowicach i zosiali 

| skazani po sześć miesięcy więzienia.

Złodziej pod łóżkiem
mit jak kruk i kracze. „złodziej pod łóż-Jednym z najbardziej ostatnio rozpo­

wszechnionych pojęć w życiu politycznym. 
„połecznvm. a nawet kulturalnym narodów, 
jest t  zw. mit.

Może by j?an raczył nam bliżej wytlu= 
maczvc co to takiego jest ten mit?

rroszę bardzo — choć z wytłumaczeniem 
będzie malutka przeprawa Otóż, proszę pan 
stwa, mit, hm... mit, otóż to |est coś takiego
— czego niema, a w co wszyscy muszą ko­
niecznie wierzyć, bo jest to straszn:e poży­
teczne dla całego społeczeństwa.

To niby tak, jak z tą słynną „wizirunią"? 
Czy tak?

Tak jest. Ażeby nie mnożyć przykładów
— mamy naprzykład mit o wodzu, mit o eli= 
cie, mit o wyższości rasy aryjskiej — i inne 
pożyteczne mity. Każdy wie, żc to są bujdy 
na sprężynowych resorach — ale wierzyć w 
nie trzeba musowo. Tego wymagają wyższe 
cele, chciałoby się powiedzieć narodowe, nie 
dostrzegalne często dla oka zwykłego śmier* 
telnika. Mit — i basta.

Rardzo to  niebezpieczne mity.
Tak, to prawdy. Ale na szczęście mant; 

też mity o mniej niebezpiecznym charaktee 
rze. Takie niewinne mity. D o tego rodzaju 
należał (do  niedawna) mit o złudzi .ju pod 
łóżkiem. O d dzieciństwa chodzi za nami taki

kiem l“. W mit ten wierzyła każda stara pana 
na i kładąc się w swe bogobojne dziewicze 
łoż*:, zaglądała jeszczt pod nie, przyświecaj 
jąc sobie, by sprawdzić czy niema tam owe. 
go mitycznego złodzieja. A 'e  mit się nie 
sprawdzał. Lśniło tylko porcelanowe naczya 
me. Złodziej pod łóżkiem się nie zjawiał. 
Doprawdy mit do niczego — chociaż w 
tym cały sens jest mitów, ażeby były niea 
prawdziwe.

Ale stało się inaczej.

Obojętnie gdzie. Gdziekolwiek. Przypuść­
my że w Drohobyczu. Zjawił się pewien 
młodzieniec o pięknie — choć inni powie= 
dzą: złowróżbnie — brzmiącvm nazwisku 
Pieniążek (na imię mu było PiotrJ, któremu 
znudziła się już murarka i mity, za którymi 
się nic nie kryje i postanowił wyzyskując 
śmieszną łatwowierność ludzl-a, ul.ryć się 
pod łóżkiem, ażeby zdobyć to, co mu się 
— jak przypuszcz: i — słusznie należał o z 
kacji jego pięknie brzmiącego nazwiska: pie­
niążki.

Tak się rozpoczęło zwyczajne burzenie 
mitów.

Nie tak zwyczajnie jednak. Działalność 
zakrojona została na szeroką tmarę. N a mia. 
rę Fidiasza powiedziałbym, gdyby nie takt.

że kierownikiem biura propagandy i tajnego j 
w ywiadu lej organizacji antymitycznej mia­
nowany został garbusek Prokopow (na imię 
mu było PiotrJ — ędyby nie fakt, że nie 
chodziło tu  o wykucie posągu, ale o klawt 
odkucie się.

Szef propagandy mitoourczej p. Proko- 
pow informował swego wodza o różnych oj 
kolicznościach. o tym, czy (przede wszysts 
kim) są pieniążki w domu, jaki jest tozkład 
mieszkań, ile mieszkańców, czy  można spot* 
kać się z oporem ekspriopriowanej ofiary 
ttp. Poczym, jeszcze za dnia właził cichcem 
Pieniążek przez okno i hyc odrazu pod łóż­
ko. Kiedy nocka nadchodziła — pono najs 
uogodniejsza ku takiej akcii Dora — z dos­
tojnością, z której biło przeświadczenie o 
swojej misji, wyłaził Pieniążek spod łóżka 
i grożąc czymś, co po ciemku mogło uchos 
dzić za rt wolwer, wymawiał terałne słowa: 
„światła nic świecić! rączki do góry! pie» 
niążki na stół!"

Świątecznie mu też było na duszy — ifj 
sam przy tym natrząsł się ze strachu, któż 
to  wypowie? — niebylejakie to dzieło b  j 
wiem spełniał, Precz z mitami 1 precz z mi­
tami! — trzęsła mu się z  radości dusza — 
a w duchu obliczał zarobki.

Tak, tak — proszę państwa. Naiwność 
ludzka wzięL w łeb. Niech żyje złodziej 
pod łóżkiem!

Ale z mitami nic taka łatwa sprawa 
Twardy maja żywot.

Cztery krotnie wypróbował swojej sztucz 
ki Pieniążek i czterykrotnie z gorszym lub 
lej>szym rezultatem sztuczka się udawała 
Raz u  kupca G. drugi raz u  Dr I. — gdzie 
antymitomania omal, że nie zakończvła sj£ 
fatalnie dla Pieniążka, tylko dobremu sercu, 
w które dziś już nikt me chce wierzyć, zaw* 
dzii.cza, że wyszedł cało — lecz z biżuterią 
p. D r. L ; trzecim razem u prof. J., który mu 
do gotówki musiał jeszcze dodać klucz od 
bramy ponieważ nasz Pieniążek nic chciał 
dzwonić na stróża w domu, — w którym je­
go matka jest dozorczynią. Za czwartym i 
ostatnim razem poszkapił sprawę Pieniążek

G dyby mnie się pan zapytał o radę pac 
nie Pieniążek, a nic swego szefa propagan­
dy, stanowczo byłbym panu odraazd ukryć 
się pod łóżkiem właściciela kina p. K. Właśc 
ci ciel kina — paiuc Pieniążek — to nie mieć 
szczuch, u  którego można się spokojnie prze 
spać pod łóżkiem, zamm wybije godzina 
twórczego snu. Właściciele kin mają t mta 
zję i to  jaką jeszcze — panie Pieniążek! 
Właściciele kin w nic nie wierzą — aa duzo 
bujd  widzieli. Właściciele kin nie wierzą w 
mity, nie wierzą w złodzieja pod óżłdem. 
Własnoręcznie mam.} bronią (jak na ekra« 
nie) zwykłym scyzorykiem — potrafi? mi* 
tc burców zranić tam, gdzie u  aniołów »krzy 
dło się zaczyna.

Jak długo podumasz o tym mój miły Pie­
niążku, żc lepiej światu z jego mitami? Stz« 
rym pannom na pociechę

JuW
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hienia ejideitiii pryszczj/cj wśpńd ludni
Agencja „Iskra“ dowiaduje się, że podane 

OMamio przez prasę informacje o zathoto* 
waniu kilku osób na pryszczycę, a mian< • 
wicie: w Tomaszowie Mazowieckim, w Ga* 
Iowie pow, szamotulskiego i na Rakowcu w 
V arszawie — nie odpowiadają prawdzie.

W  Tomaszowie Mazowieckim u dwojga 
dzieci chorych rzekomo na pryszczycę, z 
których jedno zmarło, stwierdzono wrzodzie 
jo.ee zapalenie jelit. Rzekoma pryszczyca u 
dziecka na Rakowcu okazała się schorzeniem 
j umy ustnej, nie mającym nic wspólnego z 
pryszczycą Chory jakoby na pryszczycę ro* 
lo tn ik  w Galowie zmarł — jak się okazuje 
na zakażenie krwi.

Co do zanotowanego ostanie w Warsza­
wie zachorowania z objawami pryszczycy 
i dwu innych wypadków na prowincji —  
me można wyclągac żadnych wniosków aż 
do czasu ukończenia badań bakteriologicz. 
nych.

Alarmy o przypadkach pryszczycy u ludzi 
okazały się nieuzasadnione, bądź — jak w 
ostatnim wypadku — conajmniej przedwcze 
sne. O jakiejkolwiek epidemii pryszczycy 
\,Sród ludzi w ogóle nie może być mowy 
W obec jeunak istnienia zarazy u bydła — 
r.cleży przestrzegać pewnych warunków h ’ =

' M n b w e  w Polsce
Na dzień 1 stycznia r. b. posiadaliśmy w 

Polsce ogółem 330 więzień w których prze* 
bywało 68.841 więźniów, zaludnienie wię* 
zien zatem w roku bieżącym wynosi 164% 
w stosunku do pojemności. Jeszcze w roku 
ubiegłym, kiedy w więzieniach przebywa* 
ło 59.496 osób, zaludnienie wynosiło 143%

N a ogólną liczbę 330 więzień tylko 111 po 
s»ada warsztaty pracy, zaś 141 więzień zao* 
pstrzonych jest w bibliotek, które dysponu 
ją łącznie 115.000 tomów książek.

W śród więźniów najwięcej, gdyż 16.710 
odsiadywało kary do 6 miesięcy , 11.899 sk . 
Lanych było na kary od 6 miesięcy, 11.899 
skazanych było na kary od 6 miesięcy do 1 
toku, 10.806 — od 1 roku do 3 lat, 10.498— 
powyżej 3 lat, wreszcie 665 więźniów odsic* 
dywało kary bezterminowego więzienia. Z 
ogolnej liczby więźniów, przeważająca więk 
szość, gdyż 43 442 była w yznania icymsko— 
katolickiego, 10 941 — prawosławnego,
7.866 — grecko — katolickiego, 4.40t> — 
mojżeszowego, 794 ewangelickiego oraz 559 
więźniów innych wyznań

Jeżeli chodzi o wiek więźniów, najwięcej 
gdyz 33.528 osób odsiadujących kary, znaj* 
dowało się w wieku od 22 do 30 lat, 22.207 
więźniów było w wieku od 31 do 45 lat, 
6 405 — od 18 do 21 lat oraz 5.116 więź* 

niów było w wieku 46 i więcej lat.

gieny. Przede wszystkim nie należy pić 
mleka w stanie surowym, tą drogą bowiem 
najczęściej przenosi się zarazek piyszczycy. 
W ystarczy jednak mleko przegotować, ibądż 
pogrzać do temperatury S5 st. cels, przy któ 
rej po jedne’ minucie zarazek ginie. Mleko 
przegotowane czy pasteuryzowane jest zu* 
pełnie bezpieczne. N a mleko zsiadłe należy 
również używać mleka pasteuryzowaneeo 
lub przegotowanego.

Wobec tego, żc handel mlekiem jest głó* 
wnym źródłem przenoszenia pryszczycy, — 
władze wydały jak najsurowsze zarządzenia 
których wykonanie uniemożliwia w ogóle 
przedostawania się mleka zaKażonegc na ry

j r.ek. Mleko z obór zakażonych nic może 
wyjść poza okręg zakażony bez uprzednie* 
£.(! odkażenia i zbadania przez siec placó. 
wek kontroli sanitarnej Poza tym w cc I. 
zapobieżenia przenoszeniu zarazków przeć 
ludzi wszyscy, którzy m a'ą dostęp do obór 
zapowietrzonych podlegają dezynfekcji. Naj 
odpowiedniejszym środkiem dezynkfekcyj* 
nym jest zwykły sodowy (wodorotlenek so 
du), który w małych nawet rozcieńczeniach 
(1 * 2%) niszczy zarazki pryszczycy.

Ścisłe wykonanie zarządzeń władz sanitar 
łych i zachowanie odpowiedniej ostrożno* 
ści, zwłaszcza przy spożywaniu mleka — da 
je gwarancję całkowitego bezpieczeństwa.

a a

Finlandia = kraj pis - kraj nastpej olimpiady
Finlandię możnaby naprawdę nazwać kra- 

i jem sportu. N a ogół bylibyśmy skłonni tak. 
nazywać Anglię, w której usportowienie jesi 
jednak dosyć powierzchowne, a sport zawo* 
dc, i czy szybko przechodzi na zawodowstw , 
Również Ameryka nie jest krajem sportu 
Tam sport uprawiany jest prawie wyłącznie 
przez młodzież uniwersytecką. W Findlan- 

j aii sporty uprawiają wszyscy. Ten wielki 
1 kraj, o powierzchni równej Polsce, zamiesz* 

kały przez zaledwie 3,6 miln. ludności, kraj 
nizinny, o osnym  Klimacie — jest jakby 
stworzony dla rozwoju sportu. Klimat, wiel* 
kie przestrzenie pomiędzy poszczególnymi 
miejscowościami „kraj tysiąca jezior“ i sze* 
reg innych czynników składa się na to. 
V natury rzeczy też wynikło, że F nnowie 
przodują w sportach, wymagających rzetel* 
nej zaprawy i długiego, jednostajnego wy* 

j silku.
Sławę fińskiego sportu utrwalają lekko, 

♦atleci. Jeszcze przed wojną, na czele długo* 
dystansowców świata stal niezapomniany 
Kohlemainen Tradycję podjął Paavo Nur* 
mi, symbol sportu fińskiego, największy 
długodystansowiec świata wszystkich cza* 
sów. Dzielnie sekundował mu wielki drwal 
Ritola, autor tantastycznego rekordu świata 
w biegu na 5 km. w hali krytej. Wymieńmy 
dalej znanych z bojów toczonych z Kuso* 
cińskim — I.echtinena, Isohollo, Virtanena... 
Finn, Mattj, Jaervinen był długie lata najlep- 
szym oszczepnikiem świata, dziś jest nim 
również ł-;nn, Nikkanen. Aki Jaervinen by1 
pizez pewien czas najwszecnstronniejszyrr. 
lekkoatletą świata, jako rekordzista w dzie- 
sięcioboju.

Pozycję Nurmiego w łyżwiarstwie zaj* 
mował długie lata znakomity Claas Thun* 

berg, rekordzista wszystkich dystansów.

Finn Valoneu zdobył ostatnio mistrzostwo 
FIS w narciarskiej kombinacji alpejskiej. B'e 
gacze Jalkanen i Nurmela znani sa wszyst* 
kim miłośnikom narciarstwa.

W Finlandii sport uprawiają masv Kwit* 
nie Tam sport robotniczy, nie ma z tś szani 
sport arystokratyczny, jak tenis, autumobi 
l,zm itp. Finnowie są znakomitymi „trzelca* 
i :: i przodują w walkach zapaśniczych. Pol< 
ska utrzymywała z Finlandią liczne kontak* 
ty sportowe głównie w lekkoatletyce, a z i 
kilka dni gościć będziemy w Warspftwie re>
I rczentację pływacką tego kraju

„ W i ł a  biUra"
Z. Mysłakowfkiegc Prał. a. J
Nakładem Spółdzielni Wydawniczej 

, Czytelnik* w Krakowie 
ul. M o g i l s k a  11 m. 19.

Do nabycia we wszystkich 
księgarniach

Rosfand jako pacyfista
(PIL) Tymi dniami ukazał się nowy 

tom poezyj Maurycego Rostanda za ­
tytułowany II ne faut plus Jam a is“ — 
Nie trzeba nigdy więcej... RGStand 
występuje w nim przeciwko wojnie, 
by nie dawano dzieciom do zabawy 
ołowianych żołnierzy.

Oślepły Marguerite
(PIL) Głośny swego czasu autor 

„La garconne* — Cnłopczycy, Victor 
Marguerite, ogłosił tymi dniami tom 
poezyj pt. „Nocturnes”. Tom ten za ­
opatrzony został w charakterystyczną 
adnotację .- „Wiktor Marguerite, obec­
nie oślepły, przepiasza że osobiście 
nie może dedykować tego zbiorku*. 
Marguerne niewidomy znosi dosko­
nale swoją ślepotę dyktując sekretarce 
teksty literackie, Jak donosi prasa 
paryska, Marguerite pom imo swego 
kalectwa czuwa d n i a m i  i nocami nad 

śmiertelnie chorą towarzyszką życia.

S jw ja  rajem dla milośfolitiw
Sportu pływackiego

Aby umożliwić ludności miejskiej 
korzystanie z dobrodziejstw sportu 
pływackiego, w w-elu miastach Szwe­
cji w ciągu ostatnich 10-ciu lat wy­
budowano szereg basenów pływac­
kich. W Stokholmie otwarto w roku 
bieżącym dwa baseny kąp.elowe, trze­
ci zaś wykończony będz’e z wiosna 
przyszłego roku. Dzięki urządzeniom 
utrzymującym temperaturę wody na 
poziomie 22°C„ mieszkańcy stolicy 
Szwecji mogą korzystać z basenó / 
od wczesnej wiosny do końca wrześ­
nia. Powierzchnia nowootwartego ba­
senu w parku Vanadis)uden w Stock- 
holmie wynosi wraz z plażą dla ką­
pieli słonecznych 5.Ó00 mtr. kw., po­
nadto zaś zarezerwowano miejsce ala 
dzieci nie me umiejących pływa.ć 
Dz;eki specjalnie urządzonym filtrom 
woda w basenie jest stale świeża.

Koszt konstrukcji wyniósł 0 8 miln. 
koron. Podobny basen otwarto w 
Klvsjo. Każdy z tych basenów po­
mieścić może ponad 1.500 osób. W 
Linkóping oddano niedawno do dys­
pozycji mieszkańców basen, który po­
siada najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia i jest największym w Szwecji. 
Jest to rodzaj sztucznego jeziora o 
długości 800 mtr. i posiada wspania­
łą plażę piaszczystą Dużym zaintere­
sowaniem cieszą się lównież w Szwe­
cji baseny kryte Niedawno jedna z 
większych fabryk celulozy uruchomiła 
dla swych pracowników wspan ały ba­
sen długości 25 mtr., przy czym wiel­
ką uwagę zwrócono na wyposażenie 
basenu we wszystkie udogodnienia, 
jak Litry, iluminację świetlną od do­
łu itp..

LUDVTK HASCHOFF

„ B A G N O ”
48) POWIEŚĆ

W  przyległym pokoju połączonym z poprzed­
nim dużymi drzwiami, kryjącymi się pod cięikiemi 
portierami, ustawione były zwykle stoły, dwie ma’ 
szyny do pisania, kilka szafek z kartotekami i mnó’ 
stwo rożnych prospektów, programów i innego pa* 
pierowego śmiecia, leżącego stosami wzdluz ścian 
i po kątach. Tu zaś zapracow ywały się panna Gizela 
Haminerschlag i Rachela Davidsohn, poświęcając 
znaczną ilość godzin urzędowych na gotow anie kawy 
i przygrzewanie przyniesionego z domu obiadu.

Do tego kompleksu należał jeszcze jeder pokop 
maiący bezpośrednie wyjście na schody. Pokój ten 
przedzielony był wzdluz ścianą z  matowy ch szyb. Za 

.nią urzędowała pnana Rose NaitaLu, a przed '-'daną 
ustawione były koszykowe meble, przeistaczając 
część tej ubikacji w poczekalnię. Panna Rose Naftalir 
pertraktowała z  nteresentami przez okienko, panie 

amm er schla er i Davidsohn prowadziły księgowość 
i korespondencję, a panowie Goldfinger i Silberstein 
tytułowani byli przez nie „Panam; dyrektorami . 
Wszystko razem znowuż wziąwszy, stanowiło firmę

„Afico“, słowo pochodzące z skrócenia „American 
Film Company" tytuł fumy istniejącej ,eszcze z cza 
sów inflacji, kiedy to z dziesięcioma dolarami w kie’ 
szeni zakładało sie towarzystwa akcyjne. Na ten ba* 
jeczny pomysł wpadł pan Goidhnger, który żyją. 
przedtem szereg lat w Ameryce, prowadził dp społk1 
z panem Johnem Smith w Washingtonie znakomity 
interes, handlując jelitami i -wieżymi skórami bydle5 
ctmi, skupuiąc je w rzeźniach i dostarczając ich póz5 
niej garbarniom i fabrykom przerabiającym jelita na 
struny i nici. medyczne. Prócz tego znal się pan Gold5 
finger na prowadzeniu interesów po amerykańsku, 
a w interesach tych miał szczególne szczęście Do ta5 
kiego niebywałego szczęścia moznaby zaliczyć fakt, 
że okręt wiozący pana Goldfingera do Europy, od5 
płynął z New Yorku na tydzień przed powrotem z ur 
lopu pana Smith a, a który zaraz na wstępie p rzeko* 
nał się, że stracił nie tylko ukochanego wspólnika 
i gorliwego wspópracownika ale i cały z trudem 
w ciągu lat uciułany, dość znaczny majątek. Podobno 
po pewnym czasie Mrs. Smith powiesił się z rozpaczy 
co było wielce uspakajającą wiadomością dla pana 
Goldfingera, jak również bodźcem do założenia na 
gruncie berlińskim nowej amerykańskiej firmy. Po­
nieważ jednak firmy zakłada się po to, aby na prowa* 
przez nie interesach „uczciwie" zarabiać, pan Gold5 
fingtr wyczuwając wówczas dobrą konjunkturę

w przemyśle filmowym, stworzył Lloyd american 
Film Corporation sp. z o o., która po szczęśliwem 
bankructwie, przeistoczyła się w „American Film 
Company" znaną jeszcze dzisiaj jako „Afico“.

Pan Goidhnger z  zawodu handlarz skór i jelit 
bydlęcych, rozumiał się tyle na przemyśle filmowym, 
ile pierwotni posiadacze tychże skor i lelit, na intere ■ 
sach pana Gildfingera. Ale pan Goldfirger nie był 
kupcem be: doświadczenia i wiedział dobrze, że tak 
interesów robić nie można. Dlatego wziął sobie -ako 
współpracownika i wspólnika z pewnym kapitałem 
pana Silbersteina pracującego juz od kilku lat w fil* 
mie Jaką rolę on tam odgry wał, tego nigdy nie mo5 
zna było stwierdzić. 'W  każdym razie w interesach fil' 
mowych tirmy „Afico'1 był pan Silberstein miarodaj­
ną osobistością i cieszył się nelnym zaufanem pana. 
Goldfingera. Pan Silberstein uważał za stosowne, m e 
trykał nu- nadane mu irryię Hirsch, zmienić na Harry, 
idąc za przy kładem pana Goldfingera, który jako Ja> 
kób wy jechał do Ameryki a jako Jack wrócił do Eu*
i. -py. Prócz tego mocą przyzwyczajenia, witał par
Goldfinger rano po przyjściu do biura obecnych gło- 
śnem „mornig" i często w czasie telefonicznych roz* 
mów, w miarę potrzeby, nm.ej lub więcei powtarza!
„O yes“! oraz ze szczegulnem zamiłowaniem wplatał
„ail iight“. Te charakterystyczne znamiona obu sze­
fów, dawały silnie zaakcentowane piętno temu n»

! wskroś amerykańskiemu przedsiębiorstwu.

/
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Hanhou przygotowuje się 
do enahuar

Szanghaj (PAT). Z Hankou dono­
szą, że ludność tamtejsza przygoto­
wuje się gorączkowo do ewakuacji 
miasta, nie podzielając optymizmu 
Czang-kai-Szeka, który wierzy w zwy­
cięską defenzywę wojsk chińskicti. 
Naczelne dowództwo skorcentrowało 
w Ilan k o u  szereg dobrze wyekwipo­
wanych dywizji, lecz decyzja ta nie 
zdołała podnieść ducha mieszkańców 
miasta.

D R O B N E

ODCISKI usuwa niezawodnie-RIGO* 
50 groszy Drogeria

— S c h a p s ^ n & o n a —
Kraków Plac Nowyj

Okazyjna sorzedaż reklamowych ku­
ponów sukna, wełny, jedwabi 
i różnych towarów bławatnych za 
bezcen. Nowootwarta Bławatnla 
okazyjna.

Kraków, Krakowska 6. I. p. front.

TYLKO „PERŁA" WRZESIŃSKa  1.
Pranie kołnierzyka 8 groszy. 
Czyszczenie ubrania 3‘50 zł. 
Suk nia 2 zł.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zawiera 
zupełn i e  nieszkodli­
we składniki.
SAZOL specjalny dla 

Pań perfumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gwarantujemy za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W e j ś c i e przez sień). 

J. SCHONWALD Kraków, Dietla 51.

Wytworna rękawiczka — w nowo- 
otwartym lokalu Dagiellońska 5—  
(róg Szewskiej) — Helena Kir- 
schowa. — Ceny przystępne.

Wynajem samochodów prywatnych- 
luksusowych 6—7-mio osobowych 
z szoferem. „Kraków, Tel. 205-66.

K O S T I U M Y  kąpielowe, najnowsze 
fasony damskie, męskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „ g o l f y 1’ 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, poleca. 
Pracownia Trykotaży F E I M A N  

Kraków, Sebastiana 23, 
Uwaga: przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony

Kroniha Z am bia OgMfUgshlEgn
'Szamanie na plebanię. Onegdaj dokonano 
w godzinach porannych w  czasie nabożeńs 
twa w kościele w Rychcicach pow. D roho. 
bycz włamania do mieszkania proboszcza 
ks. Grębowskiego, któremu ukradziono 250 
zł. gotówki, rewolwer, złote pióro i szereg 
innych przedmiotów wartości 500 zł. "Wszczę 
to  poszukiwania, które szybko dały pomyśl 
ny wynik. Jeszcze tego samego dr.ia ujęto 
włamywaczy 27-letniego Feliksa Stalskiego 

j zam. w Drohobyczu i 20-letn.iego Antoniego, 
Strychalskiego. N adto  aresztowano Marię 
Stalską, żone Feliksa, która dawniej była go 
spodynią u ks. Grębowskiego, a d t e  cifie 
jest jako kucharka w pensjonacie Rodziny 

j Urzędniczej w Truskawcu. Wszystkie skra. 
dzione rzeczy oraz gotówkę znaleziono i ou 
dano właścicielowi, aresztowanych nato­
miast odstawiono do aresztów sądowych w 
Drohobyczu.

W ypadek motocyklowy. Onegdaj w godzi 
'ach  południowych wracający z TrusKawca 
motocyklista Rutz Kazimierz najechał u wy 
lotu ulicy Grunwaldzkiej na Kolinko Wa- 
syla z Drohobycza, który doznał złamania 
lewej nogi i silnego potłuczenia. Rutz, któ- 
ry na skutek karambolu przekoziołkował się 
w powietrzu 4-krotnic, cudem prawic wy­
szedł bez szwanku.

Zebranie Techników Dentystycznych zorga 
r.izowane przez Związek Zawodowy Techni 
ków Dentystycznych, oddział w Drohoby- 
czu odbyło się onegdaj przy licznym udzia- 
le techników dentystycznych Zagłęoia N afto 
wego i w obecności delegata zarządu głó­
wnego. Omawiano na zebraniu niezwykle 
ciężką sytuację materialną i prawną nieupri 
wnicnych techników dentystycznych. Uch­
walono szereg rezolucji, w  których domaga 
ją się również zebrani rewizji ustawy z r. 
1937 i zapowiadają stanowczą walkę przeć.- 
w ko tym którzy przeciwstawią się akcji te­
chników, zmierzającej do zmiany niesłycha­
nie ciężkich warunków w  jakich się oni obe 
cnie znajdują.

H m t a j  g j t e s j w
Tragiczne utonięcie

W Bogumiłowicach pod Tarnowem uto­
nęła w niedzielę podczas kąoieli w D unaj­
cu Zofia Majewska studentka IV roku Poli­
techniki Warszawskiej. Powyższy wypadek 
wywołał w okolicy przygnębiające wrażenie 
gdyż Majewska kilka dni temu przyjechała 
d r  Moście celem odb /c ia  praktyki w Państ­
wowych fabrykach Związków Azotowych.

Ze sportu
Kielce. W e wtorek odbyły de dał 

sze starty szybowców, biorących u* 
juział w 6 krajowych zawodach szy- 
1 owcowych, odbywających sie w 
Masłowie pod Kielcami.

Najlepsze wyniki osiągnęli piloci: 
250 kim — Tadeusz Góia z Bezmie* 
chowej, który wylądował na lotnisku 
w Koszycach w Czechosłowacji, 220 
kim — W itold Kasprzyk z aeroklubu 
lwowskiego, wylądował w szkole szy 
bowcowcj w Ustjanowej, 200 kim — 
Henryk Meiicer z aeroklubu warsza* 
wskitgo wyląaował w Przemyślu, 
200 kim — Adam Dziurzyński, kie* 
równik szkołv szybowcowej w Bez* 
miechowej wvlądował we własnej 
szkole Beznuechowej, 200 kim —Jan 
Kawalec, instruktor szkoły szybów* 
cowej Polichno * Pińczów wylądował 
w Zamościu.

W dniu dzisiejszym dokonano 
przelotów na 21 szybowcach z któ*

iych, 19 już wylądowało, a o dwuch 
brak do godz. 20.15 wiadomości ofi* 
cjalnych; nie oficjalnie pilot Tadeusz 
'  lóra, który wylądował w Gzcchosło

,ł ) a p n o  p a l o n e  i g a s z o n e

kamień i tłucceó wapienny, 
cegłę maszynowa I. klasy, o rjz  
wszelkie w y r o b y  betonowe 

p o l e c a ł a  --------

M a d y  Ceramiczne
Kraków .PlSmcp nski 5. W e lo n  Nr 114-12

wacji, zakomunikował telefonicznie 
kierownictwu zawodów w Maslowie, 
że w chwili lądowania widział nad so 
bą szybowiec polski, który lie zamie­
rzał jeszcze lądować. Ogółem w dniu 
dzisiejszym dokonano 5 przelotów 
ponad 200 kim, 11 ponad 100 kim, i 
5 ponad 50 kim.

Zwycięstwo Walasiewiciówny 
i OarsowsUego w Berlinie

WOLNE POSADY

Poszukiwani ludzie do reklamy uli­
cznej. Zgłoszenia: Kurier Wieczorny 
„Drobna kaucja*.

Łódt
Poszukuje się roznosicleil gazet. 
Zgłoszenia Łódź, Zawadzka 2, II p„ 

od godz. 4— 6 pop.

J

Olkusz, (od kor.) Gwałtowna burza, jaka 
przeszła wczorajszej nocy na powiatem ol­
kuskim spowodowała uszkodzenie przewo­
dów elektrycznych w Fabryce „Olkusz" i 
całkowitą przerwę w pracy w dniu 18. b. m.

Pozatym wskutek uderzenia piorunów 
spłonął w Sławkowie dom W alentego Jur­
czyka oraz 6 stodół położonych w bezpo* 
śiednim sąsiedztwie. Ofiar w ludzi ich nie 
było

Olkusz, (od kor). W  dniu 6 sierpnia ibr. 
v- Ogrodzieńcu pow. olkuskiego idbędzie 
się uroczystość wręczenia władzom wojsko­
wym 5«ciu ciężkich karabinów maszyno­
wych, z których cztery ufundowali pracow­
nicy cementowni „Wiek" w Ogrodzieńcu, 
a jeden zarząd główny tej fabryki w War-

Berlin PAT. We wtorek wieczorem od­
były się w Berlinie wielkie m iędzynarodo­
we zawody lekkoatletyczne z udziałem wie- 
la. wybitnych lekkoatletów szeregu państw 
Europy. Duze zainteresowanie wywołał 
start Polaków, zwłaszcza Staniszewskiego, 
zajmującego obecnie 4«e miejsce na liście 
najlepszych lekkoatletów świata.

N a 100 m. pań Waiasiewiczów na wy­
grała zdecydowanie i bez najmniejszego wy 
siłku, prowadząc od startu do mety. N aj­
groźniejsza jej przeciwniczka Niemka 
Krauss nic stanęła na starcie, tłumacząc się 
zaziębieniem, nie przeszkadzało to jednak 
wziąć udział w sztafecie 4x100 m. Wala- 
sicwiczówna uzyskała czas 11.0 sek. Druga 
z  kolei Niemka Zimmer osiągnęła zaledwie 
12,5 a trzecie Niemka A lbus — 12,6.

N a 500 m. panów wygrał również pew­
nie Gąssowski, który w połowie drugiego 
okrążenia objął prowadzenie, nie oddając 
go już do końca. Gąssowski ukończył bieg 
o 10 m. przed Holendrem Beumanem Czas 
Gąssowskiego wynosił 1,53,1 a czas Bouma- 
na 1*54,2. W  pobitym polu znaleźli się 
Schumacher (Niemcy), Brandscheidt (Niem 
cy) oraz znany z pobytu w Warszawie Fran 
cuz Goix.

Trzeci z Polaków Staniszewski niestety 
zawiódł. Startował on na 1500 m będąc 
przez wszystkich typow any na zwvcięzcę. 
Polak początkowo znajduje się na dalekim

miejscu, trzykrotnie usiłuje on wyjść na 
czoło, ale zamk.iięty przez Niemców zo­
staje zepchnięty na dalsze pozycje. Dopie­
ro na fimszu Staniszewski wydostaje się na 
trzecią pozycję, ale w ostanich sekundach 
mija go Niemiec Schaumburg ,tak że osta­
tecznie Polak sklasyfikował się na czwar­
tym miejscu.

W yniki techniczne: 1) [acob (Niemcy) 
3:58,2, 2) Norm an (Fi.) 3:59,4, 3) Schaurn- 
burg (N) 3:59,6, 4) Staniszewski 4:00.

Ciekawsze wyniki pozostałych konku­
rencji przedstawiają się następująco:

100 m. Ossendrap (Holandia) 15,5 przed 
Niemcem Kersch 15,6.

200 m. Schaumburg (N) 21,7 przed vaa 
Reverem (Hol) 21,9.

Oszczep Sule (Est) 72,22 przed Isaad 
(Est) 71,65.

2 z u y c le s fn s  P a r M a l M i e g i
[ Nowy Jork PAT. M iody ton i a r o e r ,  
i kański polskiego pochodzenia Frank Par- 

ker-Pajkowski, który w zeszłym roku repre­
zentował Amerykę na rozgrywka ;h w  Wiin 

j bledonie, startował w bieżącym sezonie po 
. raz pierwszy na turnieju tenisowym w  

Spring Lake. W  grze pojedynczej panów 
pokonał on w finale Hendersona 6:3, 3:6, 
6:3 a w grze podwójnej wygiat on wraz z 
Allisonem z parą H are—Mc Cauliff O:0, 6 ;J

Prasa francuska o ."-życie królewskiej
być między ministrem Bonnetem a 
lordem Halifaxem na Q uai d‘Orysa 
w środę przed połudn em Koła poli­
tyczne i prasa jednomyślnie twies izą, 
że tematem tej lozmowy będą trzy 
najważniejsze zagadnienia europejskie, 
mianowicie zagadmenie hisznańskie 
zagadnienie śródziemnomorskie, a mia­
nowicie sprawa stosunków angielsko- 
francusko-włoskich oraz zagadnienie 
Czechosłowacji.

IU Paryż (PAT) Prasa paryska, która 
jednomyślnie niezwvkle gorąco witała 
gości angielskich, podkreśla dzisiaj 
coraz mocniej doniosłe znaczenie po ­
lityczne tej wizyty, stw;e rd 2 aiąc, że 
jest ona nie tylko dowodem ententc 
cordiale, ale jednocześnie symbolizuje 
iż dotychczasowa ścisła współpraca 
francusko-angielska w świetle obecnęj 
wizyty angielskiej zarysowuje się wo­
bec świata, jako ścisły sojusz poli­
tyczny i wojskowy między obu m o­
carstw ami. W paryskich kolach poli­
tycznych nie liczą s ę z tym, ażeby w 
czasie wizyty angielskiej został wy­
dany specjalny komunikat oficjalny 
charakteryzujący przebieg i wyniki 
rozmów politycznych. Tym nie m nijj  
wielkie znaczenie przywiązują tu do 
dłuższej rozmowy, która ma się od-

1203 ofiar bombardowania Hanknu
S utmgh-i PAT. Dokonane rano 

przez samoloty japońskie bombardo* 
wanie Hanku pociągnęło za sobą 
1500 ofiar. W  gruzach teatru chin' 
ski ego znalazło śmierć 300 osób.

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest ieden milimetr, w Jednym łamie Strona dzieli się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych; I.strona w l łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—VII strony zł 1. — Za teastem zł 0.70 N aiesłm e za Irmin w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście/ do 86 
m/m w 1 łamie zł 20-—, 2 tamach zł 30.— Ogłoszenia drobne Iza słowo 0-10 Dla poszukujących pracy W drobnych za słowo 005. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 15.
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